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Srów I\- l\nstodta 

„ia• kobiet, ich upodobania, pragnienia 
i siły fizyczne, są jeszcze te same, ,co w 
latach dwudziestu kilku, a tylko p~ 
wierzchowność Ich ulega zmianie, nota
bene, nieznacznej dla nich, przywykłych 
widzieć codzleń postać swą odbitą w 
lustrze 1 niemogących p0god~ić · si~ z 
Iem, te nieubłagany czas wyrył jut swo
je :dośHwc piętno, te starzeją się z dnia 
na dzień. 

NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK 
usuwa 

.-legi, p.-yszcz s o aleAi~n,, 
wągry, czerwono•ć twarzy 

i wazelkie plam, 

1a~ła ao fwarzy 
wynalazku aptekarza 

Jsna Niwińskiego. 
Oil nlrikaip ndlada1nlctw1, katda pudełko 
DIJ1łrz1n1 jllł w pl1mi1, na któr11 znaj

uja Sit łł~ 204 I nazwiskl wynalazcy 

Jan NiwińsKi. · 
Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych 

· perfumerjach. 

l{ropla mlel{a 
Mikoł::.iewska 35. 

r2041 ·--4-1 

Czas odnowić 
prenumeratę. . 

Dzisiejszy numer składa si~ 
a 8-miu k olumn. 

Kalendarzyk. 

Pniadziałekd. 29 lipca 1912 r. 
D z i ś: Marły P. 
J u t r o: Julity i Donatylli. 

Kokieteł-ja. 
jeden z przyjaciół moich, człowiek 

~nteligentny i kulturalny wspominając 
1:kiedyś o grze Sary Bernhard, rzekł: 

- Absolutnie nie pojmuję I nie 
'°dzielam pańskiego entuzjazmu. Dziwi 
'się pan. że Sara Bernhard w tak po-

ważnym wieku 1eszcze grywa, ale prosit: 
pana, one wszystkie •iraj'i„ z cb11111lą 

-0puszaenta ~ołebki, S óin an na 
ulice, która z nich nie .~ra"', czy 'i 
tej lub owej pani łub dziefJ icy są natu
ralne, czyt to nie .urodzone kome-
d jant1<1?• 

Tak mówił właściwym mu półtar• 
tobliwym tonem człowiek. znający 

1
tyc.ie 

i ludzi. 
W paradol<sie tym jednak · tkwi 

dużo smutnej rzeczywL.Stości i jak w 
ki;iżdym żłlrcit: dużo µra wuy, 

Pod "grą" oczywiście rozumiał mój 
współbiesiadnik posuniętą do ostatnich 
gran;c l<okieterjc: pań 1 panien naszych. 

Fenelon utrzymywał, że prawdziwy 
wdzięk kobiecy nie polega na zalotno
ści i wyszukanym stroju, lecz na pro· 
porcji i przystojności. Kobieta, strojąca 
się dla samej siebie, mająca na: wzglt:
dzle swój estetyczny wygiąti , polegający 

·Ila wyszykanej czystości i . porząd"u· na 
harmon}i barw I skromności w gusto• 
wności stroju - będiie zawsze milem 
dla oka zjawiskiem, gdy przeciwnie 
rrzekraczające granic.e tego obow iązku 

kobiety, główny cel życia swego wl<ła

dając;e w cb<ć i sztuke podobania się, 
w strój podnoszący ich wdzieki, jakimi 
pragną zdobyć jaknajwiększą falangę 

wielbicieli, starając się każdym ruchem 
swe1 postaci, obłiczonyrn na efękt, grać 
na zmysłach mężczyzn - takie przed•ta• 
wicielki rodu niewieśdego czynią wra• 
żenie pustych lalek, błyskotliwych mo
tyfi, w błyszczeniu tylko znajdujących 

przyjemność. ., 

Biedne. godne połftowanfa Istoty, 
nie uznające tej konieczności tycia, sa· 
~czają się, krępujiac zepsutia wieki.em 
figare. nadając sztuczną Mdość twa
rzy i situczny blask ocwm. 

Wielki błąd w tym kierunku popeł
niają matki, strojące już w dzieciństwie 
swoje córki, jak laleczki. Dziewczątka 
takie wzrastają jut z tem przekonaniem, 
te s.trój I nroda są dla kobiety główną 
podstawą życia. ważnymi czynnikami w 
zdobyciu 8Zczęśliwei przyszłości. 

Mętczytni stanowią w Istocie samej 
kokleterji powatny plerwłastek, zniewa
laj-cy kobiety do gonienia za powierz
chownym wdziękiem I umiejętnością 

roztaczania sideł. tm zręczniejszą jest 
kobieta w swej s:ituce podobania się, 
im bardziej umie działa~ na zmysły i 
zarozumiałość naszych .niezwycleżo

·nych•. tern większe ma na razie wśród 
mt,:żczyzn powodzenie, tern pewniejsze 
zwycięstwo nad skromnemi swemi współ
zawodniczkami, nie przywiązującemi żad
nej wagi do strojów, hołdów i błysz
czenia w świecie. 

Obecna epoka wyzywającego ubie· 
rania si~ ,pań naszych, stro1ów drogich, 
wlelopif;trowych kapeluszy, pleures i t. p. 
powinna bacznlł i krytyczną uwage 
zwrócić tych, którzy pojmują ewentualne 

'konsekwencje tego rodzaju .l<osztownej 
elegancji•, nie zawsze licującej z powagą 
i honorem noszonego przez kobiete 
nazwiska. 

Strój jest bezwarunkowo rzeczą 
piękną i dodaje całokształtowi linję bar
dzo pozytywną, musi być jednak utrzy
many w tonie i barwach harmonijnych. 

Ostatnie ' toalety 'yolek, które na 
Flirt i btyszc zenie stają sie potrze- giełdzie. zewnętrznego refleksu świadczy. 

bą ich żyda, ich namiętnością, dla któ· łyby może bardzo . o pseudo-zamożno
rej wszystko gotowe poświęcić, a gdy ści kraju naszego · aż . nadto wyraźnie 
'młodość i uroda z postępem lat znikać mówią o tendencji strojenia sie ' budząc 
poczyna_ją. gdy nielitośc i wy ząb czasu . niesmak · wśród tych, którym je~zcze po
czyni coraz większe spustoszenia w icl1 zostały ' wspomnienia definicji o kobie· 
powierzchowności. wówczas starają ~ic; tach, skreślone oQgi przez Wieszczów 
one wszelkiemi siłami sztucznie podtrzy. ąas~yeh. 
mywać przekwitające w~zięki, stając su: 
męczennicalJl~ swoich usiłowań. 

n. 

Po latach czterdziestu wewnetrznę-

Jzby hanilowo - przmysłow c. 

Minister handlu I przemysłu zna
probował opracowany przez wyJział 
handlu projekt otwarcia całego szeregu Izb 
handlowo-przemysłowych w Rosji. We• 
dług tego projektu udział kupców i pn:e„ 
mysłowców w nowych organizacjach 
będzie przymullowy. 

Będą oni orłacali podałelc specjalny 
na utrzymanie Izb. Wszystkie gałęzie 
przemysłu i handlu bi:dą miały prawo 
wybierania swych przedstawicieli do 
Izby. W zakres kompetencji Izb han• 
dlowo-przemysłowych wchodzić będą 
sprawy nasti:pujące: rozważanie ustaw. 
dotyczących spraw handlowych i prze· 
myslowych, prawo wybierania wybor· 
ców dla wyboru posłów do Rady pań· 
stwa, wybór prezydjów sądów haudl<r 
wycb, rottrząsanie sporów, wynikaj&~ 
cy.eh w sprawach handlowo-przemysto· 
wych, reprezentacja interesów handlu 
i przemysłu we wszystkich instytuC]ach 
rządowych i spolecq1ych, wreszcie cały 
szereg funkcji spec1alnycn w dz1edlinic 
handlu, ipelnianych obecnie prze.:: 1wmł· 
tety giekdowe. 

Na początek otwartych ma by.ć sze~ 
Izb. 

„Siecłe" o robotnikach 
polskich. 

-A-

Paryski „Siecle" zamieścił obszer„ 
ny artykuł na temat polskich robotni· 
ków: 

Francja wylu dnia sie, czyli racze) 
ludność rdzennie fra nc us rn nie wzrasta 
w pożądanym stopniu, wywodzi autor 
artykułu, Francie: zale\va żyw i oł obcy, 
cudzoziemski, a wysoce niebezpieczny 
dla autochtonów. 

Osobliwie Paryż przepełn iony jest 
cudzoziemcami, stale tam mieszl<a Jącymi 
Próbowano wywołać przesiedlenie si': 
owych cud1oziemców na prowincję. 
Wzdrygają się szukać tam zajęcia; w 
Paryżu katwie1 choćby tyl ko wegetować 
z dnia na dzień... „Sie cłe nie ·wymienia 
jakiej naroc1owo:ki są owi „ !l ieporząda· 
ni„ cudzoziemcy, ale ctomysuć się me< 
trudno. ' 

I 

Tymczasem na prowincj i, osobliwie 
w wielkich fabrycznych środowiskach 
Francji, zaczyna - braknąć rąk d() 
pracy. 

Doszło do tego, że wydajność np.. 
kopalni węgli kam ienne~o 

1 
spadła o je„ 

dną trzecią. Obe<:rrie Francja sprowadz& 
ogromne zapasy węgla kamiennego -
z Anglii i Niemiec, jedyn,ie dlatego, ie 
niema komu dobyć z własnych śpich~ 
szów Francji drogocennego paliwa„. 

Owóż „Siecle„ zwraca uwagę n&') 
.znakomitą" · s1łi: roboczą, którą należa..;
loby QQ Pra~Ji ściągoąć i wyzy;;l\~c!,.; 



2. 

i)Uą tą są zastępy robotników ... pola
'ków. 

Polaków tych, wysoce pracowitych 
(uczciwych, trzeźwych, spokojnych -
4Jisie g~zeta ---: rząd pruski prz~ślado
'waniam1 swem1 wyparł z dz1elmc po
'ł:nańsl(ich i zmusił ich szukać zarobku 
Iw Westfaljl. · 

Sporo fuż jest ich tam; znakomite 
,oddają usługi niemieckim rękod:tlełom 
·i niemieckim przedewszystkiem kopal-
4łlom. Górnicy to zawołani I wysokiej 
;tJrÓb''· 

I oto niemcy w zaślepieniu nacjo· 
nalistycznern zaczęli I tych nieocenio
"Jiych pracowników gnębić, ' zatruwając am życie wszelkiego rodzaju ogranicze
~fami Dzieje się to niemal u granicy 
f1rancji. 

A ilut z pośród tych westfalskich 
tp0lak6w ~ woła „siecle" - mote są 
potomkami bohaterów, co pod sztanda· 
'!'ami Napoleona krew przelewall za Fran· 
~ję. Należy ich wybawić, nalety ściąg. 
liąć ich do Francji i dać im pole do 
J>racy-w kopalniach francuskich. 

A jednocześnie, aby ich. do Francji 
łUł state przywiązać. należy 1m dać ~e.ł· 
łle prawa i p(zyw1le1e- n~rodowe. ~a ... im 
wszystko to, co im n1emcy odł>iera1ą; 
nalezy pozakładać szkoły polskie dla 
dzieci rcme-tnikow polaków. zawiązać 
1!1towarzyszenia gimn?.styczn& o charakte· 
rze polski1;.1., dać im pełnił toleranc1tl 
wyznaniową. Niech czują si e, jak u. sł". 
~ie w domu, j.ak na ojczyste] zltml• 
Dobrze będiie im. a ptztll to 1 F~ancJ! 
llzysl<a nieo~acowaną kc."Hyść. .s1ecle · 
obUcza, te do 300000 u~botnikOW i:>O:". 
·laków mutn!łł>y ściąg~ z. Westfalii 
·l dać im zarobek tep~•J. 111ż 1'0 maią 
-nbecrne. 

Dowiadujemy si~ it: t@«Oi samego 
Jrtylrnłu, ~e jut niektóre kopalniane 
vrzedsiębiorstwa francuskie prywatni 
;zdołaly oderwać od Niemiec nieco sił 
toboczych polsłdch I że tym polakom 
powodzi stę doskonale w nowej ojczy. 
iinie, że przedsiebiorstwa prywatne pe„ 
xakładały szkółki polsloe, sp~cjalnie 
dla 'rodzm robotników polaków 1 same 
baczą, aby te rodziny twrzystały z zu
oełneJ tole1 ancji religqm:j, zwaiyws:y na przy~m1zanie robot1lll\?W po~kó~ 
do wia1y ojców. Ale-1J(Hv1ada .S1ede 
chlubne 1 racjonalne te u::>lłowłlnia PfY• 

. watne rtie wystarcz&Jlł· Trzeba, aby . w 
tQ sprawt: wdał ~ię Otld fr~n_cusk1 i 
przyłożył ~11erg1cz11ic:: ręhi do sc1ąg111~
cia z We.-,1f1Jli1 wszy~Llrn„h robotników 
polaków, zupewnia1ąc 1111 11ajdogo~1u~}
sze wan.;11~(1 pracy i w1.1i;óle 1stmeme. 
\Vówct'1S 1wµ1:1lnie f nmcuslde zakwitnia 
na nowQ i uzyska14 po:t4dami wydt1J· 
łlOŚĆ. 

Artykuł .Siecle" zasługuje na tern 
6aciu1e1sz11 ..awa~t. ponieważ dzienn1l\ 
ów pozost1Jje w bardzo h!izk1ch s~osun'. 
i<ach z organizac1am1 robotmczem1 
francuskiemi, więc niewą;pl1wie inspiro
wany wstał przez sfery dziś we Francji 
wpływoYłe. Uważać go takte można 
iako chlubrn: świadectwo, wydane west
falskim robotaikom-polaiwm. co wobec 
dz~sicJszej niegościnności fr~ncj1 . dla 
wszelkiego żywiołu c:ua,oz1emsk1e~o 
WfJcatkowego nabiera znacze111a. 

~ow~ ~rawo ~ ~owłnności wojst~w~j. 
I 

Najwyżej zatJierdzone prawo o 
powinności wojslwwej rozważane było 
w izbach prawodawczych przy dPZwiacll 
zamkniętych i dlatego właściwie nie 
jest znane ogółowi. Obecnie organ u
rzędowy ministerjum wofny, .Rusldi 
Inwal1d•, ogłasza z tej ustawy pewne 
6zczegóły, dotyczące ochotAików w \\Oj
slrn 1 innych lcwestJi. 

Osoby z wykształceniem . lekar-
skiem wetet~ łub farmaceutycz
uem prZYjmowane są ."~ wolantarju
szów cfO wojska w term1me od IS do 
3-1 grm::llłła (daty ws~dzie \\ledług sta-
1ego styłu), przyczem. czas służby obli
czany jest od l stycznia następneg& po 
pmyjectu ich roku. Wszystkie inne oso
·by, majl\Ce prawo wstępowania do wojska 
w char.akłOrze wołonłal"j.uszów, a więc 
mające nalażyte zaśwłftdezenie o ukoń· 
c.zeniu kursu w jednym z zakładów 1lłlu· 
kowych pierwszej kategorii, łub ukoń· 
czeniu kursu sześciu klas szl<0ły śJed. 
Hie,i. lub 4iruglej lrntegorji seminarjtłm 

' 
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duchownego, lub wreszcie rnatące świa
dectwo zd<.1nia odpowiedniego z ti,ch 
kursów egzaminu - wszystkie te oso
by przyjmowane są od 15 do 30 czerw
ca, przyczem czas służby oblicza si~ im 
od l lipca tego samego rotrn. 

Wszakte osoby, mające prawo zo
stał wolontarjuszaml w terminie od 15 
do 30 czerwca, mogą. na prośbe władz 
swego zakładu naukowego, wstępować 
do służby w terminie od 15 do 31 
grudnia. Prośby te rozstrlygane są 
przez ministra wojny po porozumieniu 
sic: z ministrem, któremu podlega od
powiedni zakład naukowy. 

Osobom, które ma1ą prawo zostać 
oficerami i zdały w czasie słutby rze· 
czywistej egzamin na chorążego (pm„ 
porszczyka), lub poruC%nika (korneta), 
czas dwuleUl1 *) służby rzeczywist1:1 
sl<ra.ca się do Jednego roku 1 sześciu 
miesięcy, przyczem mają oni prawo 
według :swei cłHoci przechodi1ć słuzbc: w 
1ednym z nasi. try!Jów. 

1) rok I trzy miesiące, poczynając 
od l lipca, na służbie rzeczywistej bez 
przerwy, poczom przejść do rezerwy, je
:teli po mianowanm podporucznikami 
(kornetami) nie Sil zostawieni na służ
bie, a potena w eastępnym i;o .uwolnie
niu do rezerwy roku, odstuzyć czynnie 
pozostałe trzy miesiijce w czasie lelllich 
zai~ć wojskowych; 

lub 2) µrz.ebyć rok i 6 miesi~cy, 
poczynaJ,c od l hpc11, na ::,J u.i;o1e ue· 
gywistej be:c prurwy. 

Wszystkie osoby, którym pozwolo · 
no wejść do wojska w eh arak terze wo• 
lontarjuszów w terminie od 15 do 31 
grudnia, od!iługui'ł powinność wo1skową 
bez przerwy w (ftiU roku i ośmiu m1e· 
sl,cy, poczynaj,c od l stycznia. 

Nowe prawo ponadto, jak wyjaśnia 
.Rus. lnwaLtd.·~ wprowaru:a 1noil1wość 
lepszego kompletowania !ll'mji wskutek 
ograniczeniit liczby ulgowych 1 kategonl 
(bezwarunkowych) 1 wskutd,< znies1e111a 
uwol111enia Qd wo1si<tl tycll, klóray ma· 
Ją braci w w;idw lai 16, luD l~tóuy ma· 
Jl& braci. bt:c1/:lCYCh na służbie rzeczy -
WISte}. 

Uwolnienie od wol!ka w tym wypad· 
ku zostało zastąpione odroczeniem słut'" 
by na rok. 

Dalej w nowej ustawie obc~to ulgi 
ł odroczenia z powodu wykształcenia. 
Osoby, które poświociły się działalności 
pedagogicznej. pocluane są do słutby 
na dwa iata. zamiast, jak było dotych• 
czaa, zupełnego uwolnienia Ich oa woj 
ska. 

Ocbolnicy przyjmowani są w wieku 
od lat 18 do ao. ocz.ywiłcie, pod wa
runkiem, te są zdatni fizycznie i t• nie 
mają koliz;.i li kodeksem karnym. 

Pobór wojskowy dokony any bt· 
dzie według systemu ogółno-państwo· 
wego bez podiiału, jak dotychc~as, na 
odpowiednie okręgi. 

Nowa ustawa wchodzi w życie od 
1 (1-ł) grudnia 1912 r •• przyczem pobór 
rekruta według niej po raz pierwszy be:· 
dzie pokoDa.Oy na podsł4wie ustawy z r. 
1874. 

Przyjmowanie ochotników wedlull 
starej ustawy h4d.zle zniesione od 1 (14) 
grudnia r.b. 

Znaczui rewolucji M~a~~~iej. 
Wobac rozgrywających się wypad• 

ków na Bałkmue i sprzecznych nieraz 
wiadomości, jakie doehodzą ztamtił(i nie 
od rzec:zy będ.!łe uprzyt0mnić sobie, sto
SURek Albańczyków do Turcji. Turcja 
Jest dziedzicznym wrogiem Ałbańcey'ków. 
lmperjalizm turecki skłonny jest do bez
wz~nego zwalcżania obcej kultury, 
innych poglądów, a przynajQrniej do 
lgnorowunia ich. 

. Jest oo w jaskrawem przedwień· 
stwie do Austqi i . jej polityki, stosowa
nej względem różnych ni;lroaów, wcho
~)'ch w skład Jej. Zbliża su: on ra
eiej do zaborczej politylu napoleońskiej 
która dążyła ao urządzenia wszystkiego 
na swoią moał~. A 1at{iż wynik tego? 

Oto Turcja nie uzysltała nic w 
Albanji. Kompanj,e i patrole nie pofra
fiły słę długo u+rzym.ać w· górach Al~ań· 
skich, a Albańczycy potrafili ząwsze jeśli 

• Jako przepis ogólny dla ochoinllc6w cza• 
służby określony zo~tał na lat J>, :1. których 2 Ja
ta w »lu.ibie czynnej, a 16 lat w l 'Lerwie, 

nit! pokonać, to przynajmniej je tak wy
wieść w pole, ie oddziały ie zmuszone 
były uiwsze do cofnięcia się. Wreszcie 
chwycił s ;ę rząd turecki środka, który 
wydawał się skuteczny, ale nie przyczy

)Vlój kinematograf. 
nił się do pokojowego załagodzenia Zmartwienie pana Klepkow• 
nieporozumień. Wizystkie drogi, pro- •kiego. 
wadzące w góry, zostały ufortyf11\owane 
siecią twierdz. - Za twoje myto kijem cl~ obito:... 

Pomim0 to, nie udało się Turkom Et„. co tu gadać, - biednemu zawd) 
wiatr w oczy wleje,_ 

ani razu odnieść wiQkszego zwycięstwa, Pan Klepkowskl westchnął głębok<t 
a przez to Albańczycy uważają się ciągle- i sapnąt jak stary miech kowalski, at 
za zwycięzców. Mają oni wiele pienie· się, popiół w popielnkzce wzbił tuma
dzy i licznych tajnych przyiaciół. W nem w górę„. Westchnął i pan Kopyto-
przeszłorocznem powstaniu zabrali im . 
Turcy 160,000 karabinów. Z wiosną wicz.:_ Kelner! Dwie bomby pilznera, 
tego roku dostarctył im komitet Albań· tylko bez kołnieua! ••. 
ski zupełnie nowotytną broń, a pocho• _ Kiedy... dzięlcuję. ale ja iut 
dzi ona od włochqw, j<:st bowiem .pas"„. nie mogę„. Dalibóg nie zmiesz. 
·tego samego typu, ola ostrożności jed- czę .•. _ broni się pan Kopytowicz. -
na~ ~naj~uJe się na karabinach stempel ja do piwa nie amator, tylko tak, db 
au::.tr1acl1.1. · kompanii 

W Srntari i w J~ninie istnieje prze· .„ 
mytnictwo tak rozw111ięte i z tak1em .wy- . - To tet ~la kompanji. Pij !?8"· 
rafinowaniem uprawu11ące to rum1o::iło, pame Kopytowi~ - }a płac•ł PiJess 
jak nigdzie na świecie. A Konstantyno pan zemną. bo ja _Pił mąszel- Bo Jak< · 
poi- uważa Lciągle Jes1:cze Albanctyl<óiN bym rob.al<a dziś me zalał~. toby mnk 
za buntowmltów 1 i<aie ich ' traktowuć chyba krew zalała„. Psia mat mo
przet s11d y wojenne 1a1~0 takich, 1 Jbl~u rowal ••. 
zwyl\łe o a11ay rabusiów. · Pan Klepkowskl uderza berkuleso. 

. . wą plcśdą o marmurowy blat stolik.a, 
I na tym ~unl(Cle my!ą się Turcy at się butelki na szynkwasie wzdrygają, . 

zasadniczo, bo s!łna Alba~ia nie ~zn~„ zbudzone z drzemki I bufetowa, odry. 
cza wcale osłab1e111a Tur~1i, przec1wme wajijc siQ od 226 zeszytu „Bladej hrabi
tworzyłaby pomost pom1ęa.zy . zacnod- ny". patrzy błędnern okiem na pus1' 
nią ~yw1l1zac1ą , a Mahomemtamzmem, ,a salę traktjerni, gdzie w kącie za zepsu-r 
ioł ni erze Al ba~scy 1 z który~~1 ka.idy Jfht tym orldestrionem siedzi pan Klepkow ... 
bohatere?1, ~yłlby dla T_urc)l doskona· · ski z panem Kopytowiczem. . 
łym mater 1ałem prz.ec1wko wrogom 1 Pod wymyślną tryzurtł zwiędł•J 
zowu~trznym. „królowej bufetu• snują !ię myśli dale· 

Potrzeba kanallzacp. 
kie od .restauracji U rzędu z' ipr1edat\ 
wóde.c ua miejscu 1 na wynos• - M11rzę 
1e1 się ·przeczytane przed chwilą obrazy. 
świetny l>al u markizy de Mongerbois. 
gdzie blada nrab1na c.it: L.edentelles µm-
11aje czarującego w1ce„hrabiego la Tour 
tle Triplecorbe11le, bratlj. mordecy Cornł
chon' a •.. 

Fab-ryki, które z małej osady, jaki\ 
była Łódź pn:ed kllKudzicshtciu łaly, u· 
czyniły olbrzymie miasto, ~ak z.wan'ł 
stolicę przemysłu krajoweao. te same Korzystając z iei pasji do roman
iabryki prrelcszu1łciły niezm1ern~: obsza~ sów kryminalnych, kelner „zapomina• 
ry ..:ielonych pól 1 mrocz11ych borów, w markować qwa świeto nalane pilznery I 
niechlujne i cuchn4ce uJice, które są dyskretnie usuwa się w kąt, by nie wy
dzlsia1 siedHsk1em najróżnorod111e1 sz:yc11 trącać panny Klementyny z nastroje ro· 
choról>. Prym mi~zy niemi trzyma- mansowego. · 
gruźlicctl Panna Klementyna v.. raca ml~dzy 

zatłuszczone kartki 2l6 zeszytu, na 
ŁOdt, tak bogate miasto, powinno świetny bal do markizy de Mongerbois, 

być równid bogate w środki zaradcze d 1 · 1 d · 
M 

gze„.1 .• 
dla walki ;i; tą straszliwą chorobą. amy Kelner gasi dwie niepotrzebnie .łi-
wprawdzie .Ligę Przeciwgruźliczą,„ lecz !ujące" lampy. niepotrzebnie strzepuie 
ta, mim<> starań i rabiegów jeJ człon- serwetką o\<ruchy ze stolików i w it1· 
lww. nie moa dotąd poszczycić si~ po· nym kqc1e sali zasypia "'ygodnie, zło
myśJnymi rezultatami. · . tywszy łysaw" !,!.łowę na brudnym lep-

Mimowołi nasuwa sią pytanl8' dla- l<im marmurze stolika. 
czego? czy brak 1ei środków matef)al... Pan Klepkowsl<i z panem Kopyto
nych? Po CZtiŚCi tak, lecz to nie głów- widem poctą!l,ają piwo, sapiąc cora1 
ny powód. ' głośniej i co 2 1 pół minuty wzdychając; 

Pomoc, jak11 .Liga• udziela niesz- pan Klepkowski zawies1śc1e i 1111darte, 
cz~śliwym chorym, możnąby przy- pau ł\opytowicz póigęuK11;:111 i sttu:calo. 

równać do tej, Jaką niesie lekarz Pien1,1szy z nich, ~r·1by z nalanym 
.Pogotowia• biedakowi omdlałemu na purpurowym kąrl<iem i obwisłemi jale u 
ulicy z g~o~u. ' cucąc g<? łykiem wina. i foki wąsisl<arni pod og1)rkowatym no
pozóstaw1a1ąc go na. mie1scu~ lub W 11~1- chalem - jest podstarszym cechu bed· 
lepszym razie, Odwoz<tC go do mieszka~ narzy· ma warsztat żonę dzieci -
ma,·. nota qe•e . o He .ch()ry"_~t_a.kowe .· wszy~ko jak _się patrzy i

1
jest, iak t(I 

pos1~~a. . . . się mówi, chłep .robotny•. 
ł rudt:o naz~ać tego ~odz~Ju P~ _ Akurat-0y człOwłeL. mówi o 

moc dorazną, a 1ed~1a1c tale się zwie ona. nim zawsze pan Kopytowic1, z zawodu 
Podo~11~1 ~~asnie P'?mocy udziela szewc, zahukana, mizerna figura w 

ambulatorium L.121 suchotmkom. nieśmiertelnym „sz:lusroku" i gumowym 
Różnica micday temi pomooami po- kołnie1zu. Pan Kop.ytowicz nie jest maj- · 

lega na tern jedynie, że w pierwszym strem cechowym, ale .robotę sna i na 
wypadku .chory" umiera z braku chle- mecie, na ludziach się rozumie", m~wią 
ba w drugim - z brałrn powietrza. o nim sąsiedzi, którzy przecież w1edzfł 

' Zestawiając wyżej wsponmia1łe d~ie · nie tyUw. jal\: kto siodzi„. 
dobroczynne instytucje i rozp~ po. Pan Kopytowicz jist sijsiadem pana 
niok.ild ich dzi_ałalność, nie rRemy by- Klepkowskiego. Wyszli sobie ot, razen• 
najmoiej zamiaru obwintat je w cz.em· 1ia 1eJno piwko i zasiedzieli się Jalmś. 
kołw.& Bot priec-ieź tak, iałc nie ~oż- Klepkowskiego co~ nosi, coś go 
na . ządąć od lekarza • .Pogetowi~ by · gnębi od rana, ale u.jścia sobie znalei.ł. 
wozak z sobą zyw_ność dla pad_aJą«YC~ • nie może... Klnie tyłka pan Klepkow
i głodu,_ tak równ!ez „ nonsensem by toby ski pii-:ścią raz po raz w stół W.U i sa
wymagac aby „L.1ga w~~yłała ćhorych pie, jak niedźwiedź w kl.ce. 
np. ao Men.mu. Pragn~llsmy tyllw ao~ l wzdycha_ 
wieść! że . 1a1{. uotychclas praca „Ligi A dla .lwmpanji„ wzdycha u nłm 
przec1wgruz1Jc~~l" _wskut~K ~ri:pujących pan Kopytowicz. 
jej dz1ałalnosc warunl\ow_ JeSt mało Wreszcie bierze na odwa1cs: 
owocną. - NQ, mów sąsiad, co muz n• 

. Do zwycięztwa riad gruźlicą w Ło- ·· wątrobie... &> przecież widzę, że sąsia• 
dzi wielce' przyczynić sit: moie kanaliza- da coś bobl'uie„. 
cja, która usunęłaby wszystkie wyziewy~ - Bobruje? pewnie, · ie bobruje_ 
jakie mieszkańcy Łodzi zmuszeni są flaki mi się w k.iłdunie przewracaią, . sir 
wgychać w, swe stfUQZOlle piersi. siedzie .•• jak se Pomyślę... Bo i za co„ 

To te11. póki Ł.óuź wspomnianej ka- na ten przykład? .•• za twoje myto.„ 
nałizacji . nie posi~ie, wall<a, .Ligi pr~- Wystawa„. Ano. ro9ić to robić\'. 
tiwgflitłit!zej" z iuit!hottirru ttie da te~I· tJ.Mdzillm jak i co, kto co ma robić i 
iatów póm,śmyth, a ~ru~lica pocilłgae jazda, jak to u nas, - rękawy zawij8" 
będzie w diluym dą~u tysiące ofiar~· iny i do roboty!... Dobra rzecz wysta• 

Henryk ~fQnlcz„ ·· ·- \va;' znaczenie takze samo •• ~ kulturalne l 
---~ tale .dalej.„ , 
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ja tam nie oa gadania iestem, ale._ 
cami wiecie: dobra rzecz. Dla rzemieśł· 
nika honor ••• pokazać się: co możemy, 
co umiemy. Komitet się wybrało i tak 
dalej... Bez środków, z pięcioma palu. 
chami, ale ręce do pracy tęgie... 

No i stworzylim, - sami widzeliś
cie, - nie powstydziłaby się i War• 
uawa ••• 

Wystawa - całą gębą!... Naszych 
rąk dzieło. bez pomocy, a chwalić Boga 
- jest co oglądać. Oalantol Fajni Pa"" 
wilony nie pawilony, orkiestry, kijoskł, 
maszyny, wyroby rozmaite... Cuda, pa· 
nie, - nie d1wal4cy się, - z nic.ego. 
Odradzali nam, zniechęcali: a tak, a O• 
wak... nic nie uobkie„ - a dajcie spo
kóJ„. Ale się · na swojem postawiło! 
Samiście widzieli. Biedne rzemieślnicy 
- postawiliśmy sf4ł - Wi«:c, niby, u~ 
radzili~my tak: prasc, gazeciarzy przed
tem sprosic, pokazać, objaśnić jak i co i 
zeby choć te trochę dla dobre1 spnwy 
pomogli, żeby na1za praca na marne 
nie poszła: ludziom teby w sWOic:O aa· 
zetach rozpowiedzieli. 

Bo jakie my sami„ .:icninl ludzie,~· 
pierwszy raz taką rzec: robimy ... 

Otuchy. chcielim, dobrego ~ 
poparcia... 

Ano zjechali sft lt~~.., jak sl~ p.a
lrzy. Tu byli, tam byU, ~l~ciali WSl~St· 
l<ą. Niewiele tam jeszo:t' do oglądani~ 
było, ale zawsze_ Co !"'" ma być ot>-
jaśnialiśmy. Przyjeliśm) ;a~: mogli, cm1• 
chata bogata... ale serdee:tnic, szczerze, 
po naszemu_ my tam nie polityk;, nlts 
iiłozofy .„ twarde ludzie, ale poczciwe„. 

Słuchali nas tam nlli: bardzo.„ j~lli:, 
pili uczciwie.„ Nie mów:t; o naszych r~
daktorach, - to swoi 1u<...r:ie, CllOVt icka 
pracy me ukuywdą... broń, Boże, U• 

chowali Ale tamie .•• komt1i1111e11Lów nam 
naprawi.li. ręce scilkau, dzit;l\owali po 
ilO razy._ mowy także, a Jakze... kocha i· 
my Slęl poplCl'łłJID)' su: I lU. 

No i popami.„ Masz pan, i:.zy· 
&1111. •• 

Pan Klepkowskl wyci'inął z kiesze· 
ni kilka zmiętych gazet warszawskich 1 

z pasją cisnął 1e przed nos panu Kopy• 
to wiciowi.„ 

Oasapnął i daler mówił: 
- To jest sprawiedliwośł na świe

c1el Za naszą pracę... Co się człowiek 
nalatai, nakrzątał. O koszta 10 JUZ 
mniejsza. •• 

Interes swój czasem sie zaniedbało i 
jak ten .mortus• - karawaniarz w ce
lendrze cięgiem, w surducie_ w taki 
skwar „. Stara moja, to się aż łzami 
nieraz zalała, jakiem zziajany wrócił a 
nogi moczyć musiał, co mi µopuchły ••. 
No I masz pau podziękowanie, zac)u~tęl •• 
A niech to jaSJJe pierony siarczystell 

Pan Kłepkowski huknął pięścią w 
atół: 

- Piwall •• A rusz że się gamoniu'!. 
Panie Kopytowicz, sąsiedzie kochany -
1ui mi tam dziś kompanjt dotrzymijjcie, 
bo czuję, ze mnie szla2 trafić może z 
lłJ w1elk1ej pas11J.. 
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- ł\1e bo kiedy.„ czas na mnie ••• 
po dwunastej już .•. 

- Cót to pan jesteś dziennikar1. 
warszaw~, te chcesz w potrzebie prz Y· 
jaclela opuścić? •• To mi pan jeszcze za 
poczęstunek nawymyślaj, - będ ziesz zu
pełnie do niego podobny!.„ Cholera! 
~iadaj pan lepiej.„ 

- Piwa!łl - ryczy coraz czerwień· 
sr.y p•n Klepkowski„. 

• • • 
Oncle Thom. 

Wiadomości ogólne. 
O ! Jybory do Dumy. Wybory 

pełnom~rnków od włościan i wybor· 
cOw od właścicieli ziemskich odbędą się 
pomiędzy 15 września, a 1 październi
ka. Gubernjalne z1azdy wyborcze będą 
zwołane 10-25 październilsn. 

O Odpoczynek świąteczny * reatauraojac;h i kawiar
niacb. Ministerjum sprnw wewn-:trz· 
11ych zwróciło si«: z zapytaniem do mi
nisterjum skarbu oraz mlnłsterjum han
dlu i przemysłu, czy pożądane jest 
ogranłczenle handlu świątecznego w ja· 
dłodajniach, restauracjach i tym podob
nych zakładach restauracyjnych. Mini· 
ste.rjum zamierza bezwarunkowo zaw1e~ 
sić handel we wszyst1c1ch restauracjach 
1 kawiarniach cona,mnieJ do ulcończ.enia 
nabożeństwa. i\'lln1sler handJu i prze· 
mysłu do m~śJ1 l~J przychylił si~ chęt
'11e. 

O Ulepszenie w rozkłaa 
~zie poc!ągow. Zwołany do 1-'e • 
iie'."sburga z1azd prLedstawicieli kolei i 
• uektórych deµartamentów i wydziałów: 
wojny, poczt i telegrafu, więzień, ceł, 
;irzes1edleńczego, oraz Towarzy::.tw ze
g1ugi - dla opracowania nowego roz
tcładu jazdy - ukończył swe prace. . 

Po raz pierv,szy zwrócono uwagę 

w rosyjskiej praktyce koleiowej na opi· 
nit: i oświadczenia osob 1 1nstytucj1 pry
watnycll. 

Zjazd postanowił przedsiewziąć 
kroki w celu polepszenia warunków 
:)rzewozu podróżnych 3 klasy. Dotych
czas wagony 3 klasy włączano do po
ciągów pośpiesznych i pociągów lcomu· 
n!kacji bezpośredniej tylko wyjątkowo; 
obecnie zaś wagony te b<:dą włączane 
do wszystkich pociągów pośpiesznych. 
U•epszona ma by~ również dostawa 
produktów, ulega,ących szybkiemu psu· 
ciu się, ja1co to: owoców, jaJ, mlekCJ, 
ryb i in. 

Do zwykłego ruchu kolejowego 
wprowadzono ki!l(a zmlan, miedzy inne
mi komunikacie bezpośredmą m:ędzy 
Charkowem a Gra111cą, orai nową l<0-
mu11ikac,fł ł'1::1ersbu1 g,a z lierlinem przez 
Wierzbołow. 

O ~zozątłł. i mamutów. Mi· 
niste11um Lś,vi<łl.)I wypracuwaw projekt 
prawił o pnywaniu wy1wpa11ych szczijt· 

ków mamuta, jako własności państwo
wej. 

Ten co znajdzie kły r:o amuta, otrzy. 
mywać będzie za pła te wed I ui,! cen, bt· 
11ie1ących w handlu staroźytructwa. 

Ze świata. 

O Dwudziestowiekowe wi
no. W pobliżu Bordeaux waleziono 
w sarkofagu, pochodzącym z pierwsze· 
go wieku po Chrystusie butelke dłu
gości pół metra kształtu charal<tery· 
itycznych baniek syryjskich. Był w niej 
proszek, który po dokonanej analizie, 
wykazał skladni!<i wina. W owym czasie 
okolice Bordeaux pozbawione były za
tem winnic jeśli sp'towadzano wina aż z 
SyrJło 

O Straszny poiar. Znana 
fabr \' l\a wina szampańskiego Merciera 
w Ee pernay, padła wieczorem pastwą 
płomieni. Po~ar wybuchł około godz. 
7 wiecz. w magazynie, zapełnionym 
szczelnie koszami i słomą i rozszerzył 
sie tak prt:dko, ie niebawem cały front 
budynku, długości 100 metrów, stał w pło· 
mieniach. 

Pommm wysiłków straty. pczez 
pierwsze trzy godziny nie można było 
opanować ognia, który szalał wewnątrz 
gmactm z niesłycha11ą siłą, mając nader 
l)odatny materiał. 

P1~ć godzin trwał pożar, a wskutel< 
niesłychanego gorąca z~walił .5it: z trzas-
1,1em mur, grzebiąc pod gruzami wiele 
osób. jednego strażaka i trzech polic-
1antów z1.10łano jeszcze zywych uratować. 
Natomiast z innych, których l icz~ po· 
llaJą na 15, me zostało ani siadu. Sztw
oy 11a r.izis: 111e można obliczyć, prze11os1 
w kaL'1)' m nme l. 1ml1ony fr4nków • 

O Dramat w szkole. Oslem
nasto1elni syn restauratora w Heilborn 
nie zdał egzaminu na jednorocznego 
ochotnilrn i tak się tern przejął) że 
wszedl do jednej z klas i tam przeciął 
sobie gł~boku scyzorykiem naczyni& w 
lewej ręce. Gdy wszakże dyrektor szko• 
ły chciał podejść do desperata, mtodzie„ 
niec wymierzył do niego rewolwer, wo
łając: .Panie dyrektorze, proszę nie pod· 
choazit, bo bt:de zmuszuny strzelać!• 
Po chwili istotnie padł strzał, szcz«:ściem, 
nieszkodliwy. 

Wreszcie po godzinnem oblęteniu 
zemdlał z upływu krwi. Wówczas do· 
piero zdołano przewiązać mu ra&Ję i w 
stanie ci~tkim przewieźć do szpitala. 
L listu niedoszłego samobó1cy wynil<a, 
ze oprócz rozpaczy z powodu niezdania 
egzaminu wpłynęła na mł_odzieńca przy· 
gnęb 1a ;ąco tt!ż i nieizczęSitwa rn•łość. 

LJ Rekord gry na forte -
pianie. .Frankfune1 LI~." przytacza 
,via<lom-Ość o niez~ykłym re1wrdz1e wy
trzymałości w grze tortepianowej. Za
kład rozegrał się w Potchefstroom w 
Afryce południowe1. Pianista Wiliam 
Bemlell, liczący lat ~3, zdobył relwrd, 
graJctC bez prz1:rwy 74 ~oaz111. N1ezwy-

kły rekord młode go pianisty przyj!&~ 
tłum, nie zmniejszający się przez cały} 
czas trwania produkcji, okrzyl<ami en•· 
tuzjazmu. 

O Nowy wynalazek połar 
ka. P j. Dunin-Borkowski, asystent 
uniwersytetu Jagiellońskiego, zbudowat= 
kondensatory elektryczne niebywałej po.. ' 
jemności. Kondensator, wielk~i łOO 
centymetrów kwadrat., posiada pojem- . 
ność 1000 mikrołaradów; pojel'Aność.,{ 
powyższą przedstawiałaby kula t miedzi~ 
posładająca 18000 kilometrów średnią('' 
Zastosowaniom wynalftkn do celów
technicznych zajął si~ int. ZmłgrodrttJ «. 
w Krakowie. 1 

O Zjazd w Lublanle. Z Lob\ 
lany piszą nam: W dniach l, I. 3 i ł; 
sierpnia odb4sdzie się w Lublanie wffft~ 
ziazd południowo-słowiańskiej młodzie- ~ 
ty akademickiej. Dla polaków, chciacych' 
wziąć udział w tym zjeździe. ~ 
wspólny dnkl 1 słerpnia o godz. n „ ;, 
13 przed poł. koleją pa6stwow~ 
Lublany. Z Krakowa wyjechał t 
dnia 36 lipca osobowym pocłąg em ~ 
}!Od&. Ó m. 45 wiecz.. lub pośpieszny~ 
31 lipca o godL" m. 25 rano. ~ 
trzeba z Włldnła koleją Pll\stf_914, ' . ' 

Z Cesarstwa. 
. ~) 

„ 
'„ 
' 

~ Proku!"ato:P przeolW 
prokuratorowi. Prokurator seoa-~ 
lu finlandzkiego zawiesił w urz@dowanin:~ 
na 10 miesięcy prokuratora Se.aderbol. '. 
ma za to, te podczas sądeola sprawy o . 
skonfiskowanie brosiury .Prawo o rów. 
nouprawn1eniu i wfadze gminne•, oraz 
pociągnięcie do odpowiedzialności dru• 1 
karni, która 'i>ros1ur, wydrulmwała. O• J 

świadczył, 1t nio dopatruje sic w niej nic 
przestepnego, a tymczasem broszura · za• . 
wiera odezw«: w formie stanowczej de 
niepoddawania się prawu zrównania w' 
prawach z obywatelami finlandzkimi p~" 
zos,ałych poddanych rosyjskich. 

b.. Bezrobocia w Petar•• 
buryu. Wzra5ta znów fala strajkow~ 
z w1~ks~ych zakładów stoją: fabryka 
żelaza ::>tettensa, p1ekarn1a frotowa r 
Ne-wska fabryka pap!ocu. 

A Kara za W&,\zkie apódnł-. 
oe. W 1 om5Ku wy<&ałono ze:: szkoł; 
eparch1alne1 aw1e nauczycielki za none• 
111e wązkicłl spodnie. No i bądźże tu 
1uodn<& kołnete& w tyda krajach zacofa ... 
nycłl-. 

b.. Niezwykłe samobojstwo 
W Rostowie uacl Donem, niejaki Zu~ 
rawlew łat 19, z zawodu krawiec, udał 
się> na strych swego domu, potożył sie. 
i na piersi postawhnzy sobie skrzyn~, 
z dynamitem zapalił lont. Nastąpił'. 
straszny wybuch. Nieszczęślwego rozet.i 
wało na l<awałki. 

6 Strajk w drukarniach.. 
W lrlrncku rozpoczął siQ powszechny ', 
strajk w drukarniach: pisma nie wy„:. 
szły. · 

swój poprzedni projekt afisza, układają,c go 
w ten spoeób: 

- Wyglądasz na zdeaerwowanego, He• 
niu - powiedziała Geraldyna, gdy wszedł pr•eó 
obiadem do aalonu, w dzień premiery. 

- Zdenerwowanego? - zapytf l Henryk.-
W cale si~ nie czuję zdenerwowanym. 

Wielki człowiek. 

Miłość w Baby łonie 
sztuka w l ·nym akcie, osnuta na 

Henryk.a Szekspira Knight'a 
znakomite1 powieści 

przez 
Henryka Szekspira Knight'a i Alfreda Do. 

xeya. 

- Dlłtezeióż wite najdrotszy, zapomnia
łeś si~ uczesać? - zapytała. 

Rzucił okiem na lustro. Rzeczywiście, wł-> 
docznie zapomniał się ucze3ać. 

Całe towarzystwo oburzone patrzyło na 
Mr. P1lgrim'a, J&k sk.loniwazy głowę, wciekał 

cllustk~ od nosa w swoje oko. 

- JBnino, Janino! - uskarżał się swoim 
g ro bowo-sriskowym szeptem - wszak uczę 

cię l'U ż dwa Jata zasad two1e) sztuki, i wszyst
ko cos z tego skorzystała sprowadziło się do 
wpakowama mi łokcia w oko. Próba sit prze
rywa. 

W szyacy rozeszli sit do domów. 
Podobne wypadki zdarzały sit prawie co 

dnia. 
W miart .i6dnak zbliżania si~ premiery, 

sytuac•a polepszyła ait nieco. Ten dzienni. 
ków piszą,eyeh o premjerze, przekonał nawet 
Johna Pi!grima, że mial do czynjenia mołe z me
~uI,>ehlie .pioąpo.li\pn .auior.m. Pllgrim . .smitmU 

Rol~ Enid'a odtworzy Janina Map. 
Geraldyna po spotk.anm si~ z Janiną, za

prosiła .P\ do siebie na herbatt, poczem wy· 
iechały powozem, który Geraldyna wyna1ęła 
za trzydzieści funtów miesitcznie. Od tego 
dnia przyjęcie Henryka w teatrze. przeszło 

wszystkie oczekiwania nie tylk.o Jego, ale i tych 
autorów, która:y mieliby prawo oczekiwać po
dobnego przyjQcia. Podczas końcowych prób, 
gdy mr. Pil1rlm był nieobecny, slowo Henry
ka stało sit prawem. Mówiono miQ<lzy akto
rami, te He.nry~ zarabia pisaniem nowel dzie
sięć \ys1ęcy tuntów rocznie. 

- Mój drogi - mówił pewien stary ak
tor do drugiego. - Dziesitć tysięcy! To nawet 
nasz PHgrim Dłe ma tyle, choć wyda.je więcej. 

Najgorazem jednak było t@. że żołądek. 

Henryka wskutek. nieregularnych godzin snu, 
jedzenia i epoozynk.u, ule~l kompłetn~u rot• 
atr..ojeniu. 

- Prosty przypadek - powiedzłal, P°' 
czem zjadł z apetytem obiad. 

Geraldyna pojechała do teatru, gdzie mi.,. 
la się spotkać z pani(\ Knight i ciocią Anetk" 
Duma i ciekawość w piersiach tych pań ed
niosly zwyci~stwo nad przyzwyczajeniami car 
łego zycia; miały biłot do loty przy scenie~ 

Wieczór ten, wydal się dJa Henryka, nłezwyk.-

le gorącym, wolał prz&to Iść piechotą, a z pa
niami miał się epotkać potem. 

Niltt nie mógłby być bardziej zdumion11 

niż Henryk odkryciem, że znalazłszy się pod. 
teatrem Pr:ince'a, prawie b,Jl ołezcłołny wej.84> 
do tego budynku. 



. 6 fqiezatw1erdzenie pro• 
feaorów z wy boru. Na jednym 
1 ostatnich posiedzeń profesorów uni
we~ytetu petersburskiego wybrani zo
ist~I~: na katedrq_ encyklopedii prawa, na 

S1e1sc.e . pref. P1etratyckiego, który do
. owoln!e ustąpił, prof. uniwersytetu 

orpack1ego Taranewsl<iJ; na katedrę 
. ~rawa handlowego. na miejce ustepują
~ego docenta prywatnego Kaminki, prof. 
tłUliwersytetu charkowskiego Gordona. 

Minister oświaty Kauo ani jedne• 
e> z wybranych profesorów nie zatwier• 
iazu, a wyznaczył na katedrę encyido• 
ipedji praw" PfOf. umwer1ytetu odeskie
go Gribowskiego i na katedr, prawa 
~ndlowego prof. Nikonowa. 

· /:Jr.. Sz~rańcza i po au o ha._ 
t Astrachania. don?szą, ż1::. w trzech po
;.iv1atach szarancza 1 posucha zniszczyła 
S.91 t.>:slęcy dziesięcin . zasiewów. pn.y
Fzyni&JlłC strat na 5 m1ljonów rubli 

· Oraanizuje sic: naprędce waika z 
cszarańcią, która ogarn•ła płaszczyznę 
na 1660 wiorst kwadratowyc:b.. 

l LITWY I RUSL 
X Apteka miei•ka. Zaru4d 

'6łełsl<i w Mińsku otwiera na mocy no . 
~go prawa własną aptek~. 

X Ujęcie bandytów. P.:~ 
~cono w MińSku bam:tli rlibusiów. 
*16ra przez cztery miesi4ce grasowa~a '* drogach wiodących do lhumenia. na~ 
pdając na podróżnych i odbieraj~c 1111 
~iądzo, zegarki i towar. 
~~ Mińsku bandyci żyli ra mrok„ 

Na ciele bandy stali włościanie ka• 
flllieńscy Kondratowicz 1 palacz same· 
~dowy Bril1ew. 

>< KarjePa Storo:tewa. Z 
tMńska donoszą, :ie g.łośny Storożew, 
~łcs•duciłowny prawosławny i eks•l<s1ądz, 
~. becnie naczelnik mińskiego biura adre~ 
•owego, otrzymuje nowe stanowisko na· 
~nika wydziału śledczego. 
· X Też ""yborca. Do urzeĄu 
;wtłeńskiego, układającego listy prawy• 
J;>orców, napłynęła przed kilku dniami · 
toeklaracja jednego pana, w której jako 
tiytJlł do prawa udziału w prawyborach 

~
~pisan11 jest profesja deklaranta, 01ia• 

owicie: utrzymywanie .domu Khadzek•. 
zea ciekawa-czy podobny .zawód'' 

.., istocie daje prawo wyborcze? 
X Meozet machometań· 

,aki. Depanament wyznan oucych :t.t:l~ 
1 wolił na bu<Jowę nowego meczetu ma ~ 
~1ometańskiego na m1e1sce starego na 
~"kach w W1łnie. 

Nowy meczet ma staną~ z ce11ły i 
.. na ten cel ministerium zezwoliło podjąć 
~ rb. z oszcz~dności, należących 
lto gmłny mah o metańskiet w Wilnie. 

Oprócz tego zezwolono na lbiera• 
~le składek poi ród ludności rnahome· 
tafaskiej gub. wlleńsk1e1. kowieńskie] i 

1) 
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grodzieńskiej do wy.sokosci 4000 rb. w 
ciągu dwuch lat. 

Wiadomości krajow3, 
+ karjera prof. Lokołia· 

Prof. Łokot', znany ze swei działalności 
w 2-ej Dumie jakm „trudowik". a obec„ 
nie zawzięty nacjonalfsta mianowany 
został prof esotem w instytucie agrono
micznym w Puławach. 

Jutro ilędą i: =~mefone beJil 
płatne info.-ma~je prawne 
dla cz17talników „:łow. Kur. 
Łódzk." w redakcji od godz. 
8 i poi "4'.1 7 i poi wieczorem. 

KRONIKA. 
= (s) Wycieczka na wyeta. 

WIJ. Tow. \YZaj1mmej pomocy mai· 
strow fabryc!znych w Warszawie organi· 
zuje dla członków w d. 4 sierpnia r. b. 
wycieczki:· do Łodzi celem obejrzenia 
wystawy rzemieślniczo- prz.emysłowej. 

Wyjazd o g. 6 m. 65 r. pn.yjazd do 
Łodzi 10 m. 15 r. · Wy1azd ~ Łodzi te
goż dnia o godz. 8 m. 45 wiecz.. przy. 
1azd o godz. 12 m. 55 w nQcy. 

Zgłoszema przyjmuje l<ancelarja 
Towarzystwa. 

* 
Niezwykle rojno było wczoraj na 

wystawie przemysłowo·rzemieśloiczej. 
We wszystkich pawilonach tysiące 

ciekawych oglądały wystawione ekspo
naty. Jadłodajnia, mleczarnia i piwiar
nte były przepełnione. 

Przed orkiestrą Namysłowsldego, 
umieszczoną w tymczasowym budynku, 
stały tłumy publicz:nośc1 darząc sympa· 
tyczną drużynę włościańską rzęsistymi 
oldaskami. 

Dla wspomnianej orkiestry budowa
na jest specjalna, obszerna muszla. 

.Koło śmiechu• cieszy,ło si<: nie
zwykłem powodzeniem, pobudzając wi
dzów do serdeczoego śmiechu. 

(h) Komitet wystawy rzemleślniczo
przemysłowej, pragnąc ułatwić zwie„ 
dzanle jej jak najszerszym masom. zapro· · 
wadził nowe bilety ulgowe, dla osób, 
zwiedzających wystawę zbiorowo. t. j. 
przynajmniej po 20 osób razem. Dla 
osób miejscowych, zwiedzających wy
stawc: zbiorowo, bilet kosztuje 15 kop;, 
a dla osób zamiejscowych w dni pow· 
szednie bilet kosztuje 16 kop., a w nie
dżiele i święta - 20 kol.i . 

- (h) Technicy war•zaw 
soy w ł.odzi. Wczoraj rano przyje
dia.ta do t.odzi zbiorowa wycieczka 
członków stowarzyszenia techników w 
Warszawie, W wycieczce wzięto udział 

2Q linea l'J1! r. 

przesz.to 90 osób. Na dworcu 
powi.t~li ucze_stników w ycieczkl przed• 
s~aw1c1ele tuteiszego stowarzyszenia tech
mków. Z dworca udano się na1pierw oa 
wystawi:, którą zwiedzano bardzo szcze
gółowo. Wystawa zrobiła 11a gościach 
warszawskich bard10 dodatnie wraienie, 
Z wystawy udano się na stacj~ tram„ 
wa1ów ,miejskich, następnie do zak~a· 
dów fabrycznych Towarzyslwa akcyine
go !<. Scheiblera i do szkoły rumiosł 
µrzy chrześciańskiem Towarzystwie do· 
broczynnośei. Potem zwiedzano jeszcze 
elektrownię miejską. O goaz. 4~ej . . ) 
poJudniu, w pawilonie restauracyinym, 
odbył się obiad, o godz. 6-ej goście 
opuścili Łódź. 

= (r) Z Reeur•y rzemie61· 
niczej.Ogólne zeorame członków tow. 
.Resursa rzemidlnic:za•. zwołane w dniu 
25 b. m. w celu załatwienia formalności 
przy kupn~e nieruchomości, z powodu 
111eprzybyc1a dostutecznej 1loł::i ca:łon• 
k~w zostąło odłotone. Zebranie odb~· 
Jz1e SIQ w drugim terminie dnia 1 sier"' 
pn_ia o godz. 8 wiecz. w lokalu Resursy, 
Widzewska 117 i będzie prawomocne bez 
wzglQdu na liczbę cdonl(óW. 

= (r) Ze szpitala Alek•an• 
dra. Odnawianie sal szpili1la AlekHn· 
dra zostało już rozpocięto i stopniowo 
opróżniane są w tym eolu jedna sala 
za drugą. Jal{kolwiek zawsze jedna tyl• 
ko sala jest zai-=ta przez roboty re:itap· 
racyjne, jednak administracja szpitala 
z~nuszoną była zmuiejSZ)'Ć przyjmowa· 
me chory'h o 25 pro~ Przyjmowani 
są tylko tacy chorzy, którym potrzebna 

· jest natychmiastowa ponNC l::karska. 

- . (a) Z cechu r.marzy 
W czora1 o godzinie 4 ;iopol. w lokalu 
przy ul. Piotrkowskiej ~ir. 249 pod 
przewodnictwem asesora cechu p: Sta• 
nisława Bocheńskiego, oobyło sie ze ... 
branie starszych zgrom~iLenla rymarzy 
m~ Łodzi. Po sprawdzenil! kasy, w któ„ 
rei c:>kazało się 394 rub. 20 kop„ przy„ 
siąpiono do zapisywaolQ uczruów, któ
rych zapisano 8, Nasuwnie przy1ęto 4 
czel~d.ników, a mianowicie pp. Teofila 
Wozmaka, Józefa Szczeptr:ial<.a. Stanis-
4a~a .Motylewskiego i Eawarda Eberta; 
w poczet majstrów zapbano p. Romana 
Januszkiewicza. 

= (h) Posiedzenie rze• 
mie•łników. W dniu wczorajszym 
staraniem . sel~cji statystyczno „ naukowej 
przy komitecie wystawy rnmieślnlczo
przemysłowej, odbyło się, w lokalu re· 
sursy rzemieślniczej przy ulicy Widzew· 
sklej .nr. 117. posiedzenie drugiej grupy 
rzemieślników, do której zali~eni zosta1i 
szewcy, kuśnierze, rękawicznicy, biało
skórnicy, garbarze i rymarze. 

Najliczniej byli reprezentowani szew
cy; inne fachy nie prz} słały swych de
lef!atów. albo teł przysłały bardzo nie 
wielu. 

Byli obecni delegaci z Warszawy 
Skierniewic, Łomży, Zduńskiej Wo1: 
Sieradza, Pabjanic, Zgierza, Łasku itd. ' 
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, Obrady zaga_il p. W. Ciot, przewo 
dmczył zaś p. Michał Kapuściński; na 
asesorów zaproszeni zostali pp.: Jan 
1\amltisl<i, starszy cechu ~zewców w 
Warszawie, Roman Jurkowski, starszy 
cechu w Skierniewicach, Fr. Graczkow
ski. s~arSl.y cechu w Zgierzu, M. Ko· 
&erslu, starsiy cechu w Pabjanicach, St. 
Pa1lw z Łomży I Fr. W~gierski z Łas• 
ku; na trzymaj11cego pióro zaproszon<> 
p. Pawła Nowickiego. redaktor~ tyao-
dQika .Szt:wc Warszawski•. 

. Po ukonstytuowaniu prezydjum od• 
czytał swój referat .O hygienlo w rze. 
miosłac:-i• dr. T. Mogihtickl. 

Mówił 011 przeważnie o walet r 
gruźlic!ł. która zabiera tyle ofiar wśród 
rzemieślników. 

P_ote~ odczytał swój referat .o ...,. 
organ1zacJ1 cechów" p. Kamiński z War• 
•zawy. 

Trzeci i ostatni referat oył p. No
wickiego .o ogólnem połoteniu 1zew
ctwa11. 

. Nasttpnie na poriądk·u dzienny R! 
posiedzenia byly wnioski prezydium: c 
ułożeniu Jkladu skór I o załoten fQ 
wspólne.i fabryki ob~wia mechanicznego. 
Nad wnioskami tymi wywiązała sic: bar
dzo ożywiona dyskusja. a nastepnto po
wzięto szereg uchwał. 

Przedewszystklem przyjęto do wia
domości wskazówki o hygienie, zawar
te w odczycie dr. T. Mogilnickiego_ a 
potem:uchwalono założyć własny skład 
skór. czem ma si~ zająć specjalna ko· 
misja. do której weszli pp.: KapuściA· 
ski, Obrt:bski, Pawlicki, Watlas i Nowa
lwwsld w Łodzi, Graczykowski ze Zgie-
1'za, Zywicki z~ Zduńskiej Woli I Ko
zerski z Pabianic. Co Slfł tyczy wniosku 
o założeniu fabryl<i obuwia mechanicz· 
nego. to wniosek ten przyj~to w zasa
dzie, a do chwili · urzeczywistnienia go, 
postanowiono brać obuwie z warszaw· 
sklej fabryki. 

Pozatem omawiano Jeszcze spraW4 
kre?ytu, dla 'rzemieślników. Były rótn, 
wmoslu. lecz ostatecznie zgodzono si4 z 
te'!1, te nale!y korzysta<! z kredytu, U« 
dz1elanego przez kas~ potycz:kowo• 
oszczędnościową przy resursie rzemieśl
niczej w Łodzi. 

Po ulmllczenlu posiedzenia, na któ· 
rem. bY:ło obecnych przeszło 100 osób, 
udał• SICJ wszyscy na wystawę, którą 
zwiedzono bardzo szczegółowo. 

Wieczorem w lokalu resursy rze-
mietlniczej, odhył sit: wspólny obiad. · 

- (s) Z Tow. raojonalnego 
polowania. W dniu 8 sierpnia 1912 
roku, o godzinie 8-ej wieczór, w lokal u 
Stowarzyszenia Technil<ów, Spacerowa 
21. odbędzie się ogólne zwyczajne zeb· 
ranio ciłonków towariystwa. Porządek 
dzienny zebrania ies\ nast,pujiacy: 1) 1a
ga1enie zebrąnia 2) wybór przewodni
czącego 8) :sprawozdame zarz11du i l<O• 
misji n:w1zy1uei 4) balo1owa111e kandy. 
datów 11a 1.:złonków 1owąrzystwa 5) wy• 
bory człunków z.arz4du 1 1<.om1s1i rew1• .... 
zy111e1 6) wn1osl<i stowarzyszonych. 

Jącego si~ mnóstwem dz1wny{;h przyz.wyc.za- - A więc to tu? -· pyta zdziwiony f1 
jeń. Lubłl ten przyja.ci·el. naprzyklad. palić loiof. 
cały dzień tytoń: wchodząc do poko1u, zaz„ - Nie, jeszcze kawałek muaimy przejśe 
wyczaj pozostawiał drzwi na oścież, nie zdej· pieszo, - odparl przyjaciel. 

Fotograf i filozof. 
mowal kapelusza w pokoju. czyścił paznok- Poszli najpierw krętą d·różką. Drótk~ z·a.. 
cie w atelier, wreszcie stale co wieczór pil mykal plot, przez k.tóry nie latwo było prze.
obowiązkowo trzy kufle piwa. Słowem, miat leźć. Za płot6m rozpoczynała. siQ nowa dróż· 
wiele wad. ka, m1ypana. ka.mieniami. FHozof stękał i sa· 

NoweAa. 
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Żył sobie na świecie fotograf. Fotogra• 
fowat żarliwie} t naturalnie umiał wywoływać 
i. utrwalBć~ zanurzać w płynie i retuszować. 

'Toź to tozkoszl Mimo to Jednak nie czuł sit 
nigdy zadowolonym, a to dlatego, iz lubił fi• 
l o z o f o w a. ć. Szczegół nie lu bil filozofować 
na iemat prze w ro t n oś c 1 świąta t6go, 
czego doskonałe potwierdzenie dawała mu 
plyta fotograficzna. Ta plyta stwier<J,zała, że 
właśnie to jest J ew em, co caly świat uzna. 
.Je za p r a w e; a co w świecie uznano za 
l as n e, na płycie uwidacznia si~ ·~ie n,. n e. 
m i plamami; co tam jest s r e b r e m - tu 
Je st po prostu ciemnem ż e l ·a z e m Jelinem 
-slowem, wszystk.o na opak. 

Otói: fotograf ten posiada.Z przyjaciela, 
dość sobie pr:z;eci~tnego czleczynę. odznacza-

Co zaś do filozofa - to, jako filozof - pał, utyskiwał na ból w nogaoh; wkrótce ject. 
oczywiście był bez wad, skutkiem czego k.rz1- nak zapomniał o wszy~tkiem, gdy sta.n!\l prze p 
wem okiem zazwyczaj spoglądal na swego nowym Je&zese wytszym plotem, który jeszcze 
niedoskonałego bliźniego. Cbfltnieby się był trudnie1 było przesadzić, mż poprzedni. Tu 
z nim rozstał, cóż; gdy złączeni byli ze sobą, droga skończyła się zupełme. Teraz trzeba 
wspólnością interesów; a te czuł się wskut1k. bylo kroczyć przez pela i wzgórza ••. 
tego bezradnym,, więc też codzienna niechęć Wkrótce zastlłpit im drogę trzeci plot. 
ku wspólni"k.ewi . pocz.Qla stopniowo przecho- a za płotem uk.azal się byk, któremu, - nie 
dzić w niemądrą i bynajmniej nie filozoficzuą -spodobał się właśnie fllozof, skutkiem czego 
n i e n a w i ś ć. ' , gonił go at do .czwartego plotu, za który filo. 

Gdy nadeszła wiosna, . uradzili wynająć zof schronił się, cały zlany potem, Wreszcie · 
wspólnie ;akąś willfJ; letnisk.o miał upatrzeć po przesadzeaiu piątego i szóstego plotów, 
przy.jacie}. Upatrzył. Razu pewnego, w sobo· oczom teh przeastawil się dom - cel.ich po· 
tt wieczerem, wyjechali p•za miasto parown dróty. Filozot, sztraszliwie sapią~. siadl na 
cem. filozof oalą podróż odltywal na pokła- werandzie. 
flizie stJtku, roegrzewaj,c się ponczem. Od· - Poóóż tu tyla drzew? - rzekl. Prze•· 
dawna dek.uezały mu zbytnia etylość i wiele słaniają krajobraz, a K.orzyści z nich żadnei! 
łnnych dolegliweści: w,troba niezupełnie byla · 
"!N porratidku, w nogach łamało i strzykało, b11 
to prawdopodobnie reum.at1zm.„ (C. d. n.) 

Oto są u ~elu. 
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- (h) !Skutki kryzys~. Za 
rządy wh:kszych tutejszych Tow. akcyi• 
nych poleciły dyrektorom fa bryi<, aby, 
Il! powodu przesilenia w przemyśle, o
graniczyli wszelkie wydatki, związane z 
eksploatacją fabryki do minimum, a ro
bili wydatid jedynie na na j n iezbędniejsze 
po1rzeby. 

ni r:łouzie 1 e, otworzywszy drzwi podro• 
bionym kluczem, slmidli ióżne . rzeczy 
wartości 160 rn. 

a;:: (a) Za awa bez pieniędzy. 
W nocy z soboty na 111t:dlie 1 ę dobr -~ 
podpity l>uchalter pewnej firmy, łódzkie j 
G. zamieszkalv przy ul. S1erarJzkiet 
nr. 1, chcąc użyć wra~e ń erotycznych, 
kazał się· dorożKarzowi zawieść do ja
l<iego \'1esołego domu. 

sedziego śledczego powiatu łódzkiego;
Szcza wińskiego zaś osadzono w wię· 
z•0 niu. 

= (x) Osobiste. Naczelnik po
wiatu łóelt 1dę~o. ast:s. koleg. Makarow 
wyjechał na 1 mies ięczny urlop. Obo
wiązki iego pełni naczelnik '>traźy ziem
skiej, l1ap1t~n Bajk1ew1ct. 

= (X) W gminie Czarnocin 
odbyłv .:; w tych •Jniach zebra111e 
gminne i wybory urzędników gminnych. 
Wybrani zo..; tali: f ranciszet( Walecki -
na wójta c.a Wojciech Lubczyl< na pod 

= (r) agrody dla robot• 
nlkow. W ubiegłą sobotę, w fabryce 
Towarzystwa akcy1llego K. Sche1blera, 
rozdano nagrody tym robotnikom i r 
botnicomł oraz majstrom, którzy pracu· 
ją w fabryce dłużej, niż 30 lat, l(obotnl· 
cy i robotnice, pracuj1.1cy d I u.le i, niż łat 
30, otrzymali od 20 do 40 11.>1, a któ
rzy pracowali dłuże, 11iz. 60 lat, dostali 
od 60 - 1 OO 1 b. R<lzem rvzdano 28,000 
rb. 70u osobom. 

Dorożkarz zawiózł go do lupanaru 
przy ul. W'd7.cwskiej nr. 93. Rozlcazaw
szy dorotlrnrzow1 pOCl'P.'. : ać na siebie, 
G. udał się do Ju 1J unaru gdzie bawił sit: 
do samego rana. Ale zabawa talta lwsz
tuj~. Gdy rnno kazano mu zapłacić, a 
na dob1tr1( przyszedł 1 dorożkarz uµo· 
minać się o za J łatę, G. wszczął ala1 m, 
że go okraazouo. 

. wójt~; na sta11ow1sl\a pełnomoc111l\ÓW 
gminnych powołano wloś<.:1an: Wincen
tego Janca i Józefa Wlazłę. 

= (r) Niezwykły kurs. Na 
wczorajsz~ zauawę Ludową w „ 'Nt:neqi" 
(przy sz. Pab1aniclde1) u~ 1 el\C)il zapo 

wiedziała niezwykłą atral\C)t;: oto przez 
A. Sandarowa, znanego atlete, miał 

. przejeżdżać samochód c1ęt"rowy. Ponie
waż jednak automobil zcp.uł si~ w dro
dze, przez Sandarowa przej eżdżały dwie 
dorożki, w których um1es7czono po kil
kanaście osób. 

Była to g1 atka nielada dla rycerzy 
bata: przejechali człowie(.a i nic im za 
to. Oby jednak nie brali na przyszłość 
.priechodniów za - atletów. 

WYPADKI w LODZI. 

jak zwykle bywa w takich wypad
kach wszczęła się awantura, lttóra zwa
biła policję. Cale towarzystwo zabrano 
do cyrkuł1 • , gdzie wyjaśniono, że G. 
bawił się bez pieniędzy, 1 chcąc wykrę
cić siQ z afery, wszczął awanturę, że go 
okradziono. 

O za1ściu spisano proto~uł, lttóry 
przesłano do sądu. 

= (p) B ójki i napady. Katde 
śwh:to smutne niestety da1e świadectwo 
moralności pewnej części mieszkańców 
naszego miasta. 

jak należy sądzić, wskutek podnie
cenia na po1aml wysl<0kowymi, załatwia
ne bywajq wszelkie pretensje i porachun-

-= (r) ~oba zaj•c•a przy ul. ki osobiste. 
ftokloińs~iei. ::>tan zarowia polic- Wstyd to ~zczególnie dla klasy ro· 
janta, zranionego ubiegłej niedzieli przy botnicze1, której inaczna szlachetniejsza 
ulicy Rokicińskiej, jest wcłąz jeszcze i kultura1111ejsza wlęl<szość, powinna w
nJepokojący. reagować na czyny nieusw1adomionych 

Uderzenie pałaszem w głowę pozosta- współtowarzyszów pracy, przez napom1-
-wtło głebok, ranC2, klora zdradza ro• nania i budzenie szlachetnie1szych instyn
pienie. któw, lub tet przez zupełne łub czaso

we, w stosunl\u do winy, usuwanie ich 
Wobecl t11<> lekarze znajdują potrze. ze swego środowiska. 

J>c trepanatjl czaszkL 
Aresztowany Kowalsl<i, sprawca po- Jesteśmy pewni, że całe społeczeń-

ranlenia, będzie pociągnięty do odpowie- stwo pośpieszy z pomoc<1 robotnitcom, 
dzialnośc:i siadowej. którzy pode1mą praci: nad uzdrowotnie-

- (p) Przejechanie. Na Zie· niem panujących stosunków. 
lonym Rynku wóz przejerhał 5-cio ltt· Myśl l<u temu, daje nam znowu 
niego syna handlarki, Antoniego Pietrza- szereg bójek, napad.ów, r_ozpraw not.o
ka, przyczyniając mu złamanie prawej wych itp., l<tórych w1dow111ą była ub1e-
;togi w biodrze. gła niedziela. 

Di>ść powiedzieć, iż zanotO\\'anych 
- (a) S~mobój~t~~ prz~z jedynie przez Pogotowie tego rodzaju 

powleezenae. W m1eszka111u włas- b ło d z i e s 1 ę ć t a ile 
nem przy ul. Wólczańsk1e1 !'1 • L64 po- . r?zpra~ow~n eh? 
winiła 11ę 57 letnia Helena ZanJt. Przy- me no Y 
czyna rozpaczliwego kroku-uługotrwa- Między innemi przy ul, Ogrodowe1 
ła astma, która męczyłt.t w ostatnich nr. 10 •.. wskutek .bójki powstał~j w re-
aasach rneszcz~sliwą. staurac11, robotmk Tadeusz Widera, lat 

• • 20 odniósł ciężką ranę nożem w 
= (a) Nap~d na m1es~kanu~_. ld~Lkę piersiową i dostał krwotoku. 

Wczor~I o godz. 2 po poł. do mieszkam a t>rzybyły lekarz Pogotowia, po u
robotmka fabryc.znego, Józefa Dolaka, dzieleniu doraźnej pomocy, odwiózł o· 
przy .ul. Be~qdykta nr •. 94, wtarg~ę·ło fiar~ wypadlrn w stanie groźnym do 
!Ześc1u ludzi, z. któryc.h 1ede_n _uzbro1ony sz itala Aleksandra 
był w duży nóz, drugi w p1lni1<, reszta P • 
zaś w kije I zaiądali wydawania 1m 100 ZĄ IEJSCOWA. 
rub. Kiedy D. odmówił, napastnicy rzu
cili sie na niego i powaliwszy na z1em1~. 
dotkliwie pobili. Na hałas, wszczęty 

1 podcza1:1 bójki, zbiegli sie sąsiedzi, któ
rzy zawiadomili o wszystk1em m1e~zl\a
jące20 w drugim domu rew:rowego Mol
skiego. 1 en przybył 111ezwłoczn1e . na 
miejsce i jednego z napastmków zdołał 
aresztować. Areszt0wany zeznai, że na
zywa sie Jan Cw1etkow i ze nut:dz} na· 
pas.tnikam1 iJ)i Jego z11a1omy 1 Aleł~san
aer Koziński, rnnych zas me zna wcale. 

Aresztowanego Cwietkowa rew i -
rowy Molski oddał w ręce stróżom: jó
sefowi Lisieckiemu i Antoniemu Fran• 
kowskiemu w celu odprowadzerna go do 
4 cyrkułu policyjnego. Gdy stróże ra
zem z aresztowanym C. znaleźli się przy 
zbiegu ulic Zakątnej 1 Andrze1u1 nagle 
ntpadło na rnch kilkunastu drabów i po
biwszy ich łd1ami, odbili aresztowanego 
CwietKowa. 

Na krzyk, wszczety przez stróżów. 
t>J'Z)'biegli stójkowi z poblizkich poste
runków i dwuch napastników ujęto. Są 
to wspomniany wyżej Aldksander Kozi ński 
i ...Marcin Szadtwwsk1, aresztowany zaś 
Cflietkow zdołał zb1edz. 

Kozińsldego i Szadkowskiego osa• 
dzono pod kluczem, a spn1we skiero· 
wano do sądu. 

- {a) Kradziei:e. W sobote 
przyłapano na gorącym uczynku kra
dzlety Jana Milera, który na budowie 
gmachu Grand Helelu usiłował skraść 
r()tne ozdoby ornamentacyjne oraz 
vbranie 1iduketora Piotra Kamińsl<iego. 

Amatora cudzej własności osadza· 
:JłO w kozie. 

- Z mJeszkanfa Anny Smolarek 
•:'DtZY -vllcy Przedzalnianej nr.. 37. niezna• 

c::: (X) Tkacze zarobkowi w 
Zgierzu. Zwornne na soboti; zebra
nie ogólne llrnczów zarobkowych w 
Zgierz.u nie doszło do slrntku z ~o~odu 
nieprzybycia na nie dostatecznej liczby 
członkow. Na zebranie to mieli przy
być także tkacze zarobni z Aleksandro
w~, Konstantynowa 1 mnyc:h miejscowo· 
śc1 oJwlicznych celem wspóluego nara
dzenia się nad ciężkiem swojem połote
niem i omówienia sprawy wystosowa· 
nia do fabry1~antów petyCJ• o podmes1e
nie płacy zarobkowe). 

Pomimo tak ważnego przedmiotu, 
zebranie już po raz drugi nie dochodzi 
do skutku z braku odpowiedniej liczby 
głosów. 

= (z) Zarząd „Lutni" zgier
skiej. Wybrany na odbytem niedaw
no zebraniu ogólnem członków Towa
rzystwa śpiewaczego ,Lutnia• w Zgie· 
rzu zarząd podzielił między sielJie czyn
ności w sposób nastepujący: Mandat 
prezesa złożono w ręce p. S. Pogorzel
skiego, wiceprezesa - p. S. Castella5a, 
skarbnika - p. W, Lejdigkejta, sekreta· 
rza - p. K. Sławińslciego, gospodarzem 
mianowano p. Pauszka. 

= (x) Echa •wi92tokradz• 
twa .w Zgierzu; Policja zgierska 
wy1uyła świętokradcę, który przed kilku 
dniami destał się za pomocą · włamania 
do kościoła katolk:k~o w z,ierzu i 
zabrał zawarteść dwuch skarbonek, wy
noszącą kilim mbli, Jest to mieszkaniec 
Zgierza, 18-letni Władysław Szczawiński, 
ten sam, który w roku zeszłym dolw
nał w tymże kościele kradzieży pienię· 
dzy również ze skarbonek. Przyznał on 
su: do Willy. 

Sprawę powyższą skierowano do 
• 

= (s) Z Pa bjanic. Gospoda 
slusarsko kowalska w Pabianicach urzą
dza dnia 4 sierpnia wielką ma ówk~ v 
mie;skim lesie, . Przygrywać będz1"' 
miejscowa orkiestra. Urządzone będą 
różne gry na śwleżem powietrzu, oraz 
zabawa dla dzieci. 

= (h) Poll:a1• od pioruna. 
Wczoraj p0 połud11iu, od 1-11oruna wy· 
nikł pożar w Mrodze Dolnei; spaliła się 
stodoła. ' 

= tP) 4?agadU.owe. Wczoraj po 
południu w lesie w Rudz1t: Pabjanickie1 
z11aleziono jakąś ł<obicte, lat około 25, 
w stanie zupełnie niep1zyt0mnym. 

Zagadkowa dama uuała na sobie 
ubranie, ~w1adczące1 że należy do sfPr 
zamozniejsiych.-

Przew:ezio 110 ją dorożką na Górny 
Ryneł' , dokąd zawezwano Pogotowie, 
l<tóre w stanic groź11ym odwiozło ofia-
1 ę wy1 ad1rn, czy tez może despl!ratkę dri 
szpitala Aleksa11dra. 

= (P) Pod tramwa.jem. Na 
szosie Pal>iamckiej wczornj kolo pół1 ; oi::y 
tramwai na iechał na pijanego robotnik~ 
Cyprjana Ben jamina, lat 40. 

Skut'<i przejechania były fatalne, 
gdyż C. uległ obcleciu prawej nogi po 
kolano i ogólnemu potłuczeniu. 

W stanie groźnym, wezwany lekarz 
Pogotowia, odwiózł nieszczęśliwego do 
szpitala Poznańskich. 

= (X. Wypadek na kolejce 
zgierskiej WczoraJ, u godz. 11 
przed połudrnl!m na kolejce zg1erskie1, 
pocią~ nr. 7, prowadzony przez moto
rowego Kozłowskiego, przy z1eździe 
po pochylości toru z przystanku w Jul
janowie najechał na wóz zaprzężony w 
parę koni, kależący do ogrodnika Kar
wackiego. 

Uderzenie było tak silne iż wóz 
został połamany na części, a 1eden z 
koni tak pokaleczony iż wkrótce zdechł. 
Woźnica który ;ak twierdzi służba po
cią~u spał w chwili krytycznej i dla tego 
konie idąc samopas, słm~dły niespo• 
dzianie pod pociąg, wyszedł z wypadku 
bez szwanku. 

Wagon uległ nieznacznemu uszko
dzenili. _ 

= (z) Wodowstręł. śróIJ koni. 
We wsi Gostków, w µow. łęczyckim, 
ukazał się sród koni wodowstręt. 

L. rozporze&azt:nia władz weteryna
ryjno policyjnych chore sz1ulo usunięto, 
pode1rume iaś poddano poa sc1sł<1 
obserwacię. 

Z Lowicza. 
(Koresp. własna N. K. Ł.) 

Ł o w i c: z, 27 lipca. 

Handlujący mięsem rzeźnik Natan 
przyprowadził do mie1skiego weteryna
rza krowę przeznaczoną do szlachtowa
nia, w celu wydania świadectwa do 
rzetni. Weterynarz u znał krowe za 
choni i chc'lc to dowieść rzeźnikowi 
szpill<ą silnie ukłuł krowę, aby wywołać 
wytrysk krwi d~a zbadania. 

Lecz próba ta miała fatalne skutki 
dla rzeźnika: gdyż krew ta prysła Na. 
tanowi na krostkę koło oka. Po kilku 
godzlaach nastąpiło zakatenie oka, które 
rozszerzało sie szybko po całem ciele. 
Pomimo m1dludzk1ch wysiłków lekarzy 
miejscowych i przyjezdnych z Warszawy 
nie udało go sii: uratować - zmarł na 
drugi dzień. 

- Powstaje w Łowiczu cukrownia 
udziałowa organizowana przeważnie z 
wkładów okolicznych bogatych wło
ścian. 

- Staraniem Łowickiego Okrego
wego Towarzystwa Rolniczego wspólnie 
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z towarzystwem Sannickiem, odb4dzie 
się w dniu 5 i 6 września na placu po• 
sesji p. Franciszka Trawiósldego wy• 
stawa inwentarza, zbóż roślin oko~ 
wych a takte drobnego przemysłu wł0r 
ściańskiego. 

- N l miejsce byłego Inspektora 
miejskiego żeńskiego progimnujum p. 
Dugila mianowany został p. Zwieriow. 

B. li. 

Ech a walki z bandytami. 
Bandyc•, z którymi tak z'cictia wal· 

i(ę stoczyia ..,olicja austrjaclta w Szcza
kow1e1 jaK d1C: okazuje, są dobrze znani 
policp :utejs:.:ej. 

Jeden L rnch, a mianowicie ZJ-Jetnl 
Józef J~ -ehwi~ iest nawet rodem H 
Zgierza. 

Zeznał on przed władzami w Kra· 
kowie, że od marca do grudnia 1911 
roku pracował w łódzkiej fabryce Neu· 
mana, poczem udał się do Południowej 
Ameryki. W kwietnin r. b, powracajiac 
przez Hamburg, zatrzymał s1e na kilka 
miesięcy w Niemczech. .Jl końcu maja 
udat się do Austrji, gdzie koleino ml~ 
szkał w Wiedniu, BrUnn, Neutischen i 
w innych mi11stach . 

W Bru·~ „ poznał Mlelnlk11, który 
zaproponował mu ograbienie pewnego 
banku, ale plan z przyczyn czysto tech
nicznych niP. dał się wykonat. W dniu 
18 b. m. udaii sie do Galicii, a w nocy 
dnia 20 µrzybyli z Trzebini do Szcza• 
l<0we1, gdzie po zaciętej walce, znanej 
czytelni!rnm naszym z opisów, zostali 
ujęci. 

Józefowicr. jest wysov. ;ego wzrostu, 
blonaynem z krótko prty':i1rzytonym wą· 
sikiem. U1:>1e1 a się moJi"sie; biegle mó· 
wi po niemiecku 1 zarówno on jal\ M•el< 
nik robią wratenie zupełnie przyzwouycn 
młodych lud11. 

Policja podejrzewa, f.e są oni przy• 
wódcam1 wielkiej bandy rabusiów. Przy 
Józefowiczu znaleziono fotograf 1e mło· 
dej, piękne1 kobiety, widocznie jego ko
chanki. 

Dalsze śledztwo U:St.:ili zapewne, ja. 
kie zbrodme dążą na sumieniu oby· 
dwuch bandytów 

Zabo~st wo na Pradze. 
Onegdaj wieczorem na rogu ulicy 

Targowej i Ząbkowskie) w Warszawie, 
do~onano napadu morderczego na wła· 
ściciela domu w Targówku Aleksandr~ 
Bednarlta. 

Na rogu ulic Targowej i Ząbkow· 
sklej do przekupnia papierosów podszedl 
Bednarek i zatądał pudełl<a kopiejko• 
wych papierosów. 

Ody przekupień, soełniaiąc tądanie 
podawał papierosy, Bednarek wycllłg• 
nął z kieszeni sakaewke i chcąc z:a po· 
dane papierosy zapłacił, zaczął S7uka' 
monety. 

W tej chwili podbiegł do niego ja 
kiś człowielc, który notem zadał ml• 
kilka ciosów w piersi. Raniony padł 
na chodnik, sl<ąd przy pomocy stróża 
przeniesiono go do bramy Ni 22 przy 
ulicy Targowej. 

Wezwano Pogotowie, które, stwierr 
dziwszy rany kłute w okolicy · sercll 
przewiozło rannego do stpitala Prze 
mienienia Pańskiego. Ranny wkrótc' 
po przybyciu do szpitala zmarł. 

Zawiadomiona o tym zbrod11łczym 
napadzie policja wdrożyła dochodzenie, 
żądając przedewszystkiem · wyjaśnień ot 
świadka zamacha, owego przekupni„ 
papierosów. 

Przekupień ten, nazwiskiem KaczO' 
rowskl, nie chciał nic m~wlć wfdoaor 
pod wpływem strachu; później wsza 
zeznał, it zabójca, któr)' s11dł 1 dwie 
ma jal<iemiś kobietami, po dokonany~ 
zamijchu uciekł sam. 

. Choroba lkada. 
--

Podług um:dowe~ błułetynu f 
czwartku stan zdrowia mikada jest ba$ 
dzo niepokojący. Opuchlina całeiO ciar 
wzrasta; lekarze nie mogli dolld prud•. 
sięwziąć żiłdoy~h rekoczygóW„. l110iłt 



tych przynieść ulgę choremu, albowiem 
nie wolno Im dotykać siQ obnażonego 
dała · mikada, który uchodzi za półboga. 
Błułetyny, ogłaszane o stanie cesarza, 
J)Odt>łsują lekarze przyboczni, doktorzy 
Oka, Oyama i Miura, którzy są profe-
10rami uniwersytetu w Tokio. 

Otgany prasy europejskiej twierdzą, 
e. mikado jest umferający, zaś niektóre 
gaety rosyjskie przypuszczają, że _wład· 
ca krainy wschodzącego słońca JUŻ u
marł, lecz podług zwyczaju Japońskiego 
łmierć jego przez pewien czas będzie 
trzymana w tajemnicy. Ponieważ lud
n~ całej Japonji w fil•1aiycz11y popro
stu sposób uwielbia ·swego monarchę, 
w całem państwie orzą;u:une ~ą proce
ljt i pupłic.zne modły o wyzJrQwienie. 

• • • 
TELEGRAMY. 

Tel. Ag. Pie~. 

Podróż ka. KatsuPw. 
PetersDurg, 28 łipca.-Ks. K.:..isura z 

towarzyszącem1 mu osobami wyjechał 
do Moskwy • . 

Po•cig za bandytami. 
Piatigorsk, 28 lipca.-W środku mła

tła zabity został policjant ścigający rze
idmleslków, którzy zamierzali napaść na 
kantor tr.amwajów. Trzech z nich po
tem pochwycono, przyczem jeden ao• 
1toł raniony. 

O iedno•6 oerkwl. 
lofja, 28 lipca. - Wobec pogłosek 

o moiliwem zniszcz:eniu schizmy i wy
daleniu egzarchy Carogrodu, prasa buł
gank.a zwraca uwag, na niebezpieczeń
stwo 11eratające jedności cerkwi bułgu. 
sklej. 

Syn&d sołijsJd ogłosił komunikat o 
stosunku miedzy synodem i eł,!zarchą 
I wskazał, te synod w sprawach c:ar
ldewnych ma pozostawioną samodziel
nośt. Komunikat ten pusa nacjonali
styczna ostro krytykuje, oskartajllc sy
nod o zdradę narodową. Na zebraniu 
dziennikarzy postanowiono prowadzić 
walk• o jedność cerkwi bułgarskiej i 
macedońslciej pod ogólną władze: eg
zarc;by. 

Wojna wło&ko·łureoka. 
Sofja, 28 (7)- Dono~zą z Konstan

tynopola, że trzeci przewrót po przy
wróceniu konstytucji dokonany przez 
koła wojskowe doprowadził do utwo
rzenia gabi11etu najw i ęcej poważnego i 
czynnego, jakie dotychczas istniały. Ga· 
binet ten, do którego weszli naJll.!psi 
działacze w Turcji, doprowadzi być mo
te do uspokojenia l<raju, 1eiełi kiero
wnicy łtomnetu .Jedność i Postęp", 
zrozumiawszy konieczność swego ustit· 
pienia zaniechają kreciej ai1tac11 przc
clwpaństowei. ::iiły realnt:J JUŻ nic po• 
1iadaJą, a pozos1~ilt wi«na komitetowi 
2arstka oficerów 1est l>ttzs1lna żeby 
mogła slaWtć opór gablflCtowi, op1t!ra
J1&<:emu się u wtęKszosć w arm11. Mło„ 
doturcy Sił b~1Jm, ale agltaqa po· 
dziemna na gruncie uomn1t:manego oou· 
rzenia przeciw ul~lauom po1w10-wym z 
Włochami ouwą1p1enua '1-0słarcay no
wemu gabinetowi dużo kłopotu. 

Wysłanie komisji do lsk1btJ dla 
układów z Alb1ńczykami, każe sit; spo· 
dziewać, że sprawa turecko·albaf1ska 
będzie załagodz.ona, wystąpienie zaś z 
gabjnetu Ferida baszy, ałbańczyka na 
którego proiram przewidu11&cy znaczne 
ustępstwa nie chcieli si~ z~odzić pozo
stali członkowie, wyradza ubawi:, że się 
powstanie albańskie przeciąg:iic. 

Przeczytany w parlamencie w d. 26 
b. m. list oficerów z pogróżkami uwa
żany jest za sfałszowany, same zaś 
przeczytanie uważai'ł za prowokację. 
Ogłoszona jednak obecnie odezwa ofi
cerów, utrzymana w tonie uniiarkowa· 
nym, żąda również rozwiązania parla
mentu, co jest całkowicie motliwe do 
osi1&gnięcia, nowy bowiem gabinet nie 
mógłby pracować z tym parlamentem. 
EcJho zawieszenia auteno1Wji. 

Białogród, 2!l lipca. - Wiadomoś-ć 
o :tawiesze111u autooomjl prawosławnej 

•cerkwi serbskiej na w,grzech wywołała 
łu silee 11iladowoletłłe. 

· Są tu 'efO '°'8ko•nfa, te roapo
nąfte11fe to ..,.Dłały te a-. kombi· 
,natje ooHlfoae. kt6nmf k1erowały się 
·1H411JY, zewa.i 19; __ łloęsq1~~ •· ...... 

Rosjanie w Peraii. 
T-ebryz, 28 lipca. Do rosyjskiego 

konsulatu generalnego wpłynęła petycja, 
żeby przeszkodzić przyjazdowi Sepech
Dara. 

Oddział generała Tołmaczowa roz
bił szachsewenów w pobliżu wsi Saty. 
Wczorai odd?:iał wyraseył z Kerbułachl. 

Za•icie w Chotanie. 
Pekin, 28 lipca. Rosyjska misja 

Cesarska otrzymata odpowiedź Łuczen -
siana z racji zajścia w Chotanle. Odpo
wiedź utrzymana jest w O!:!'\lnych wyra
zach ubolewania I zaznacza, te skoro 
śledztwo stwierdzi win«: chińczyków, 
wówczas władze miejscowe otrzymają 
polecenie, t eJy łącznie z konsu!em ro· 
syjskim ułożone zostały stopnie i<ary i 
wynajlrodunia dla pos1kodowanych. 

Teiegramy własne 
,,Now. li<urjePa t.6dakiego.11 

Zarwanie się b•Monu. 
Lublin, 28 li pca. - Dziś rano zarw~ł 

sic: na 3 p:ctrze balkon w jednym z do· 
mów w Bronowicach pod Lublinem. Na 
balkonie znajdowała sie niejaka jania
kowa z córeczkit Zof 1 ą, lat I O. Dziecko 
zabiło si• na miejscu. MatkQ w stanie 
ciężkiego poiłuczenia odwieziono do 
szpitala. 

Wyrok na szpiegów. 
Włlno, 28 lipca.-SC&d wojenny w 

sprawie wydania Niemcom sekretnych 
dokumentów wojennych skazał: pisarza 
wojskowego Oriebłowa i niejakiego 
Kaufmana na osm lat cit:żkicb robotót. 
::>egałow1cza na sześć, Rabinowicza 1 

5łeina - na ~zlery. 
Jarmark w iiiżnim . 

Nizmj No.wgorod, ~~ lipca. Z1azd 
na dorocziw 1arrnark b. liczny. W~lu 
kupców przybylo z l\rólestwa. Dzis iar
mark z:ostcu ()lWarty. 

iil::aii.<ońo~enie aG-aj .c.u. 
Londyn, ~8 lłpca.-1 rw~J'ł'-'Y oa ma~ 

1a w1i;hu ~lraJK w aol{acil z.osta~ d11s 
z.ukończony z. powodu wyczer~mu tw1-
uusiow, 

Strajk kosztował dotąd 50 miljonów 
franków. 

Zapewnienie. 
Konstantynopol, 28 Hpca. Aoglja i 

Francja złotyły dziś zapewnienia rządo· 
wi toreckfemu, że żadne państwo bał

kańskie nie dąży do wyzyskania smut
nego położenia Turcj i. 

W Portugaljl. 
Lizbona, 28 lipcii. Przewódca roja„ 

listów Almeide został sl<az.any przez sąd 
wojenny w Chevez na 6 lat det.kiego 
więzienia, 1 O lat deportacji, nast~pnie 
zaś na 20 lat zamknięcią w twierdzy. 

Przenlużenie ż~cia lunz(ie~o. 

Czy ludzie ? '' ią obecnie dłużej n i ż 
daw mej? Pytana to posłużyło za temat 
do nader ciekawego referatu odczytane· 
go przez prof. dr. Fishera na kongresie 
w Stanach Z1ednoczonych. W pracy• 
swej dr. Fisher zastanawia się nad wa
runkami życia w różnych krajach w O• 

becnej dobie i przeszłości, przyczt:m do 
chodzi do wniosku, że ~dy w łndjach w 
ciągu ostatnich lat 30 życie ludzkie nie 
zostało przedłużone, w !<rajach euro
pejsl\ich zauważyć Się daje znaczny przy
rost dłu2ości życia człowieka. 

I tak w latach 1881-1900 przecięt
na długość tyda zwit: ł<szyJa się w An ... 
glji u m~czyzn o lat 14, u kobiet o 16; 
we Francji mężczyźni źyią obecnie o 10 
lat dłużej a kobiety o l 1; w Prusach 
prze~i~na dłu2ość żyda wzrosła o 25 
- 29 la.1, w Danji clo przecit;tnej uor
my dłu~ości życia 67 lat praybyło 13 i 
16 lat; w Szwecji przeci~tny wiek 67 lat 
przedłużył sit; o 11 i 15 lat. 

Zachodzi tedy pytanie, czemu przy. 
pisać należy tak znaczny przyrost życia 
Judzkiego w os1atn1ch 30 latach. W 

· płtrwN.ef liaji postęRQ~ wie~iy i -c;o zą 

tern idzie wzrostowi ogólnego dobro,
bytu. 

Choroby dzlecic:ce, takle, jak szkar 
latyna, defteryt, krup, które dawniei, po
mimo pieczołowitości macierzyńskiej i 
starań lekarzy, zabierały olbrzymią ilość 
ofiar, nie są obecnie tak niebezpieczne, 
a to dzięki hygien;czniejszym warunkem 
tycia, stosowaniu dezynfekcji i odpowied
niemu uświadomii:niu ludności. Te o
statn ie okoliczności wp łynęły równ ież 
na zmniejszenie się l iczby innych cho
rób. 

Straszne ongi epidemje i :>:arazy są 
obecnie tJ umiane w za rod irn; gruźii~ a 
zwalczana bywa w wielu rat.ach Śkutecz-
11:e, a tyfus. zapalenie mó.;~u i inne po· 
doune choroby lccwne ~ił ~ powodze· 
niem. 

Wiek 19 mote być słusznie nazwa. 
ny stuleciem hyeieny, gayż wprowadził 
wiekszą czystość do mieszkań, szko1, 
biur i zaktadów przemysłowych. 

Komitet budowy wydał na dziel\ 
pośw lecenta następuj'lcą oaoiw4 do w3• 
znawców: 

„Przybywajcie zobaczyć najwspanfała . 
szy kościół świata. 

Zwiediicie nie tylko tegoż kapli~~ 
plicę, olbrzymie miejsce, przeznaczone na 
modlitwe, róźnorakie u rz.ąti ze11ia tegoż 10-
pięter-w .>zystko przeznaczone do pracy, 
religijnej.J 1!1 le tylko pomyśleć sobie można 
wyna 'a. w dziedd111e h ygieny i uaukf 
zostaly '" spotytl<Owane, aby ten pała~ 
ratunku i zachowania nieśmiertelne}) . 
duszy uczynić przyJemnym dla wi er• 
nych. 

K1lśclół ten jest jedyny w swofm. 
rodi;aju w całym chrześcijańskim świe
cie". 

To sensacyjne zaproszenie zawiera 
rzeczywistą prawd41. 

Wiocej aniżeli 4 miliony dolar"
wyłołono na budowę tej osobliwej świ11· 
ty.ni, która w swej zewnętrznej architek• , 

Watny czynnik stanowi równiet w turze przedstawia rodzaj mieszaniny 
omawianej sprawie długoś~ dnia robo- dawrYych stylów kościelnych i mtjnow. 
czego, który w wielu gałęzffich przemy_ szej sztuki budowniczej. Wewnątrz ma• 
słu, np. w hutnictwie, górnictwie, prze· J'l wierni zapewnione wygody i luksu11 
mysie fabrycznym, biurach handlowych I pierwszorzędnego hotelu. 
sklepach, został wo wszystkich kultural· W olbrzymiej .sali modłów• PRY~J 
nych krajach ściśle unormowany, gdy w gotowano dla tych, co słuch mają zły, a-> 
dawnych czasach nadmiernie długa pra- lmstyczne aparaty, mikrofony, które • J 
ca wyczerpywała organizm ludzki i do· mażliwlają 1akim słuchaczom wysłuc~t.; 
prowad1.ała do przedwczesnej starości. katde słowo kainodziei z ambony. 
Nadto sprawa odtywiania weszła ostat- DJa krótkowuocZQJdl zaś sporq. , 
nio na właściwsze tory i we wszystkich dzono specjalne .tablice•, na któ~~ 
warstwach społeczeństwa odtywiają si11 znajdują się wypisane modlitwy pot'~ 
ludzie racjonalniej, nii ongi. Pewien nemi hte1ami, zdała whiocznemi na~· 
wpływ na długość życia wywarła rów- dla najwięltszych krótkowidzów. 
11iez ag1tac1a antiallwholiczna i umiar• Oprócz ogrzewania parowego . ł 
kowarne w paleniu. oświetlenia elektrycznego, znajdują się w 

Wreszcie zastosowarne środków o- tym rzadkim kościele takte nie.zwykle 
chrounych w fabrykach przyczyniło sie oryginalne elektryczne .aparaty eh~ 

1 również 110 zm111e1suma liczby nieszcz~· dzą,e•, które zwłaszcza w miesiącach 
s11wyc11 wypadt{ów, oraz. prz.edłuioma letnich, kiedy skwar daje sie wiernym 
zycia. Jakiwlwiek unołejszenie procentu dotkliwie odczuć, staje się prawdzhnm ' 
sm1erlelnośo iest różne w posz.ci;egół- dobrodziejstwem i ludzie z chęcią id4, 
nych warstwach społccu1ych i z.awo- na nabołeństwo do takiego kościoła 
dach, zależnie od pola pracy, stanu ma· chłodnego, zamiast pratyć si~ w sto- . 
iąctwwego 1 calego tryuu życia osobm- necznym żarze lub dusić si~ w swoich 
1w" , statystyl'a wykazuJt• że nawet w mieszkaniach. 
11a11i14szyc11 steracn spolecznych ludzie 
zy1ą stosunlwwo dłuże1, niż dawoieJ. Dhl rozmaitych uroczystości kokter 

nych, jak chrzty, wesela, poi?rzeby, s•-
Opiei ając się na dofychczasow~h osobne sale, w których odnośna rodzi. 

zdobyczach wiedzy, dr. Fisher słusznie na mote przyjmować swoich przyjaciół, 
twierdzi, że przyrost tycia lud&kiego nie- krewnych I znajomych. Sale te .~ . 
wątpliwie zwi~kszać si~ bedzie w przysz- uczywiście odpowiednio do chan1kteru. 
łości. Dużą role odegra w tym wzgl~· ceremonji urządzone. Tak np. sala to• 
azi~ wprowad;c~ni~ ~akaz~ zawierania werzyska dla chrztów jest utrzymania .,, 
związków mał~ensktch pomiędzy ~sob~1- śnietnfe białym kolorze, sala pr~yjet 
kama . chorymi lub_ obarczonymi dz;1e- . orszaków weselnych w kokieteryjnym 
az.1cznie, l\tórzy me mogił pozostawić francuskim Rococo" iest urziadzoni! 
zdrowe~o potomstwa. i t, p. We iZszystl<ich tych salach pełno 

Zakaz podobny istnieje jut obecnie kwiecia rozmaitego, zawsze świetego. 
w niektórych Stanach Ameryki Północ:· którego zapach czyni na wszystkich na• 
nel, gdzie nie wolno pobierać się lu· der sympatyczne wra:lenie. 
~ziom chorym umyałowo, a_lko~olikorn Ovrócz wspomnianych wyżej .łoc 
1 dotkmętym chorobami dz1ed~1c_?11em1. kali" znalazła jeszcze w tym tmściele 
Praw.o. to pr~es~rzegane J~st . sc1śle na pomi'eszczenie i •.• restauracja i bibłioto.. 
drug1e1 półlcuh 1 bezwątp1ema naste~- ka. Dla pań urządzono ponadto tut °"' 
stwem tego roz~ne~o _za~azu będz~e bok wetścia do głównei nawy nader 'e"' , 
znaczne przedłużeme zyc1a 1 ulepszeme legaRcki buduar, gdzie mogą poprawi~ 
rasy ludzk1e1. detale w swoJej toalecie i fryzurze, :ia-

Za przykładem nowego kontynentu nim przestąpią próg świątyni. jesz'iZS 
pójdzie prawdopodobnie i stary ląd, nie koniec. 
lttórego mieszkańcy tak ~ardzo potrze- w świątyni tej ma swoje biuro poi. 
bują odrodzenia fizycznego. bliciny notariusz, który tam sporzi&dza 

ala stron kontrakty małi1ńsk1e i tosta-
1Mnty. W restauracji w~pomnianej, po

~ajoryginalniejszy 
kościół na świecie. 

Amerykanie, którzy, jak wiadomo, 
są twórcami komfortu podczas podróży 
i ja~o tacy wyposażyli wagony kolejowe 
i parowce pasażerskie w przeµych nie
bywały, dątą ustawicznie do teg<J, c:by 
wszystkie gmachy i miejsca, kę i!y dla 
i111eresów zatrzymywać się musz1t, urZ<i• 
dzić tale wspaniale i wytwornie,_Jak tył• 
kO da sit; pomyśleć. 

Wielki hotel amerykański uchodzi 
jako emanacja najwyższej kultury pod 
względem nrz-.clzenia. . 

Teraz zaś, odpowiednio do postępu 
w innych dziedzinach, mają i kościoły 
amerykańskie zostać znacznie zmoder
nizowane i dostosowane do specyficznie 
amerykańskiego smaku. 

jak donosi najśwłeżsty „Matio", 
~ostał w tych dniach w Nowym joFku 
ukończony kościół ewangelicki, który 
istotnie urz.ądzony jest z najwyższym 
komfortem nowoczesnym ~ i wszystkich 
wo.rawit musi w zdumienio. 

• 

zostające) pod wytrawnym kierunkiem 
kucharza francuskiego, moina czynić 
oi>staluuki me tylko na uroczystości 
weselu~, ale 1 na stypy pogrzebowe. 

Oczywiście .menu• zależy od Vl'J• 
boru gościa, czyniącego obstalunki~ 

Tak więc w tym domu bo.tym 
troszczą się hardzo gorliwie o czł'owleka 
we wszystkich jego żyda przemianach 
i przypadłościach. 

Na zakoń.:ze nie 1eszcze jeden nadet 
ciekawy szczegół. Oto dla ludzi, mają• 
cych wiele interesów 1 c1erp1ących no• 
tvrycznie na bral< czasu, odbywa się w 
speCJałne 1 kaplicy I O minutowe na~o· 
zeństwo, właściwy uusz-µasterz k ład.z.ie;. 
w 5~cce lol ka najwyższych nauk religij• 
nyd1, t>a111\ierowi, lrnpcowi, adwokatowi. 

oczywiście µanowie c1 za to .skró
c.e!lie" n1 uszą sło no zapładć ... 

------,~---------------~------
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f)!••~:~i~Ch~~ś~i~ń~kiego ~~~Dobro~1==:~~ 
odbędz e ~ię w Niedzielę dnia 4-go Sierp11ia (. b. w HELENOWIE 

„ ·, 

. : W~ tradycyjna ZAB WA OGROOO A z niespodzianRańli ~ .. 
;

I z uprzejmym wg ~•u. „ · .a lem różnych towarzystw. W dniu zabawy będą przygrywały trzy ~rkieętry. Ogród i namioty z niespodziankami 11111 
będą oświetlone sw diem elekirycznem. Wielki fajerwerk. Wypuszczenie kilku balonów. Sprzedaż kwiatów~ confetti i artykułów kotyljonowych. [iJ 

· ..- ł{ażd9 bilet rublow9 w9gr9wa fant i do·zwala ·wolne wejście . do ogrodu. -... OO 
11111 Niespo łlizł&ueki cenniej'sze.; f{row-a-, "hucyk1 prosiątka, maszyny do . szycia, samQ.Wć@ł~~, !tozy, bar~~Y i t d. 11111 

Otwan„:e --~asy o 12 ej w południe. PocząteY: zabawy o godz. 1-ej po poł. Bilety wejścia dla dorostych 40 kóp. dla uc7.nl i .dzieci 20 kop. Bilety 
rublu;, e wcześniej nabywać można u następujących firm i osób: Rud. Zieglera, Wschodnia 32; M. Sprzączkowskiego. Piotrkowska 54; H. Schultza 
Piotrkowska 93; w k s ięgarni I. Winkopfa, Piotrkowska 14(>; Wilh, Schepego, Rzgowsk1 1; Ksaw-Geyera, Główna 21; B. Roźnieckiego Główna 49; 
Adolfo Lips ł< ego, Główna 54; Tr. Handta, · róg Pustej i Mikołajewskiej; Thea Sanne, Piotrlmwska 191; Zalca & S·ki Piotrkowska 127; w cukierni 

· , Ulrycha, Górny ł~yn e k; H. Oramsa, apteka, Wodny Rynek; w sklepie Stowarzystenia Spożywczego T >W. Akc. Heinzla i Kunitzera w Widzewie; Józefa 
„ ~ Wolskiego, Piotrkowska 3; K \\ olskiego Konstantynowsl{a 8; M. Kasprowicza, apteka Zgierska 54; Rob. Fis,chera, Ourodewa 13; W1lh. Weigeta, 
t Aleksandrowska 85. N. B. Wygrane niespodzianl<i nie qdebrane do 8-ej wieczorelll, przepadają · na korzyść Tow. Dob.r. Sprzedaż kwiatów i kon- . 

fetti jest zupełnie wi:broniona dnia tego inąym· sprzedąwcom. . Zar~ąd ł.Odz. Chrześc. Tow. Dobroc~. 

[!]f•@!®•JU m!<~--q··· I[!] I ---~ll·•11••"•il•@ f)~I~ 

Swiatloleczniczy i. Roentgenowski 

IWSTYTUT n-fłA $, KJ\NTOfł/r, 
Specjalisty chorób skornych. ~łosow, we.i.icrycznych 1 moczopłciowych 

ulica Krótka }(P 4. Telefonu No 19-41. 112 o o 
Leczenie promieni mi Roentgena, światłem. f'inaena i kwarcowem 
(ehoroby skóry l wypadanie włosów) , p•ądami •ysokiego napięcia 
(świetba, hemoroidy) elektrolity (radykalne usuwanie szpecących wlosów), 111•••* wibracyj n' i pneum tyczny podług prot. Zabludowsk:1eg~ (niemoc 
płciowa), auatyka, 1usuwanie tnodawek)t Endo I or•toskopja (oświetlanie 
organów moozoplciowycb1• ll:lektryczne świetlne kąpiele i gorące 

JIOWietrze. Laaenie syphilisu ,.Enrlich-Hata 606". 
Przyjmn,e od 8 - 2 i od 6-9, dla pań od 5 - 6; oeobna poczekalnia. 

. ..... 
!;i • 

lJlałydunfast potrzebni sa wszęDzie Dr. I. Silberstrom 
agenci • wsp6łpri cownłcy 

f.bez ponoszema kosztów i ryzyka na stałą pensję i procenty 
!&czegółowe informacje wysyła się bezpłatnie. Irkuck. Kantor 
·gazety "SJrbl•eklj torgowo·promyezlenny; Wie~ 

'•łnlk" Pocztamskaia. J& 14 531 O 

Zawadzkiej N! 12. 
Choroby skóry weneryczne 
płcio'ff (przv syfilisie - preparat 
606), Kosmetyka lekarska (usu
wanie szpecących włosów, plam 

etc.) 

Szerść hiszpańska około 2000 pua. 
Przyjmuje od 1~-2; .~8. Nie„ 
dzieie 11-3. Dla Pan 4-S po

czekalnia oddzielna. 

sprzedaje s~ w dużym majątku. Zwrócić się: Bugurusłan, Lekarz-weteryn.a· rJ··· 
skrzynka pocztowa NR 13, J. F. 8. r25t 1-J-1 ~r 

~~!~~,:-·~~~~2 :.~ :m14~1s·;~':~:~~~~t~:· _ 

Teatr „~RAmA''. 
-

PROGRAM od 16· do 31 lipca r. b . 

Trupa włed, operet . art: wykona 
Die SDsssn Grizetten 

Operetka w 1 akcie Reinhardta 

Kaufman 
z fego snakomitem Falltoach-.Miala.tu r 

Thiater 

Woern Brothera 
Rsymsey gladiatorzy. Cwlcsenle siły 

i z wi11;nośel 

GRAAP 
Zdu111lewajiicy ekwilibrysta s : łacz 

Uwap. na zakończenie tonglerka z 
p1awdzlwll połoW!l itrlllaty wagi 22 p 

The He h 1ons 
Komlc:mo mutykalny akt pod nazw, 

!!W kraju diwięk ów i melodii• 

M·lle Lucie Wera 
In~ernaclonalna, śp!ewą.czka 

M-łle WafeAtyn <J Warewska 
Polska subretka 

Max Lafayetto 
Pl!Olongowany poi akl humorysta 1 no 
wymi bpletamt. Zbieracz Sttt.rotyt. 

n ości 

Urania !riio 
Nowa serja obrazów. 

w ogrodzie koncerty danuklcf 0 1' 

ldcstry p;od batutiL G, KUHA 

~'ił"~;.;:.~~~·.:'. '· .'~ „„._..,,,_. " • . 1c;~ 
~ • .;,~.f;':,~. -u ... .... ~~ ' l;ł,;+,.,. ~- ·4 "'~~>•~-~· ··t 
~.„ 1:... ~:~:.:i;~~?"·· -:2 ·:~ --: i~,1 .. ;l; . ·utii.~'tt1'- ) . ...,~, 

a •• Gustawa Szymon Wolman 
land -T enenbaumowa Piotrkowska tłs. tet.zg.oo 

· Od 8-10 rańo - 2-4 p, p. Dla nieza-
przeprowadziła się na ulloę motnycłl od 10-1.2 p. p. Lutomierska 

Piotrkęws !1ą ,NI l45. .21 ,(Bałuty) 2208-0-l 
' "l'elefon 24•16 . .. 

Choroby kobiece, skórne. . wene . ·n RE l!T 
1 yczne (u. kobiet I dzieci) ~Jr• __ ,w · 

Go<lzi ny przyj <:c: od godz 11-1 i od 
7-8 po po ł. 1088-14-1 

Dr. Rabinowiez 
CHOROBY GARDŁA, NOSA 

i uszu. . 
8. Zielona 8. 

Dr. Feliks -Skusiewicz 
AndrzeJa 13. 

Choroby skórne, weneryczne 
1 moczopłcfowe. 

Przyjmuje: od 9 - 11 g. rano 
4 - 8 g. popoł. W niedziele 

święta od l O - l g. rano, 
Teelf. 22-66. 

Dr. Klozenberg 
choroby nerYIOwe 

przeprowadził sie na ulice 
Piotrkowską H! IO, tel. 
21·27. r2511-6-l 

o~ Litmanowinz 

Srednia 5. 
Sp.: Choroby skórne. wenerycz
ne, kosmetyka lekarska. Lecze
nie ftyphiHsu Salvmsanem „BR
LICH-HATA 600" wśród-żylni e. 
Leczenie ełektr;yoznośclą ( elektro
izem) i muażem wibracyjnym· 
Dla pań osobna poczekalnia. 

Godzin7 prz~ęC: od 8-1 rano I od 4-8 
wlecz. W nicd:r:lele I s w ii:ta 9-2 Po p 

Dr. Leyberg 
powrócił 

Weneryczne, płciowe i skóry od 
1-0-1, 6-s. Nredzit:le i święta 

od 8-1. 
Dla Phń-5, poczekalnia · od 

dzielna. 
Krotka s, teL 26-SO. 

Dr. L. Prybulski 
powrócił„ 

Choroby skórne, u tos (,JW, (kos
metyka lekarska) weneryczne, 
m1J i.:zop.łciowe i nremocy płcio
~.j. Loozenie syphłti-su Sał~arsa
nero .Ehrlich-Hat« 606" wśród~ 

~rolka 12. .tyłnie. 
2 LO MB Y BLASZANE Choroby dróo IHOCZBWJCb Leczenie elelttrycznością i ma-

• FIRMOWE DOSTARCZA. (pęcherza i nerek) sazem wibracyjnym. ulica. 
~ N ió k- Udź PołUDNIOWA ·~ 2. 

t „ B:~~~.M~a9. • Cystoskopia i zgltóbnlkowania Prsyjmu{e .cb.orych od 8 - 1 ra.uo l od 
~,z.abat.~_· _.J.985 ł' - 1 m~czowod w. . .4- ..... „6 po pqł •• panie od i-6 po„»~ 
„~ .,,- ~~~-:_-:._"'I.' . -<io.dg! ·.t'lri_mć;.Qii,,..8~10 · ! 4~r. , .Al&~i.-..ł · 

.~ 

„ • ~ 

' --

· Kto szuka: 
pracy, 
posa.:ły, 

; „ słutby, 

'. 

mieszkania, 
:tbytu towarów, 
reklamy wyrobów, 
dzierżawy. , 

Kto potrzebuje: 
łntynierów, 
urzędników, 
techników, 
leśniczych, 
pomocników, 
pokojówek, 
kucharzy, 
kucharek, 
słutby. 

Kto ehcw. 
nająl mies~kanfe, 
kupić lub sprzedać 

ziemię, handle, 
gospodarstwa, 

pożyczyć płeniędey 
i t. p. 

lub podać cośkołwiet 
do Wiadomości ogóle 

najlepiej i najtaniej 

uzyska to przez 

:,OGŁOSZENIA 

,, f Joffm ~llrj~rze tónztiln". 

WYDAWNICTWAGEBETHNERAIWOlfFA~ 
NOWOSCll • • .,.,..,;,~ 

Ju.lJUSz Słowacki --_ :„~ 

L I RYK I~·< •• ~~ : 
W wyborze i układzie Arta.a GÓPtłklego ,„ 

1 

Cena kop. 90. W wytwornej Qprawie w·akómo-~~ 

Kazimierz Te·tmajer ·, ~, · ~ 

P .. O E Z J E ·~ ·~ · : : 
Serj.a VII. '; 

Cena r-h. 1.20, w ozd~ .opr.„l'b~ 1.'lt60. 
Tegoł: autora poprzednie wydano: 

PUEZjE! Serja I, . Wydanie ł cie rb. 1.-, W ozd. opr. t-.40 
POEZJE. Setja 11. Wydanie 4·te rb. 1.~. W oztł. 'opr. 1.40 
J?OEZJE, Seria lll. Wydanie 3-cie rb. 1.-.-.W ozd. opr. 1.10 
POEZJ'E. s~ri a lV,, Wydanie 3·cie rl:>. 1,-. W ozd,. opr. .L40 
POEZJE. Serj,a y. .Rb. \.~O W _ozd opr ~· •1.60 
POEZJE. Serja, VI Rb 1,ZO W ozd opr ' ·?JiO 
WYBOR POEZJI 1{b 1,50 W ozd opr · ~:";:, ; 

W wytwornej oµrawie w ·pół&kól'C't'"'.';-".> ~l I> 
klo 

J?o 11abyeia we wszyatkka lulęgarlliacli ,.,~-'""" „ ~ 



="=~~=:!I:========================~-======-. 

Rozklad jazdy łódzkich elektrycznych lrolei Dojazdowych 
na linji Lódź ;o( Aleksandrów. 

Il W dni powszednie 

2&23 SS 

w d n świąteczn e 

- -
Odchodzą z Łodd I Odch. z Aleksandrowa Odchodzą z Łodzi I Odchodzą z Aleksandrowa 

-
soo rano JM pp, 5~ rano 440 pp. I 500 rano 1135 rano 526 pp. 53° rano 122f1 pp. t 6?5 wiecz 
610 

" 
„po „ 6f>6 • 525 „ óR> 

666 740 ,. 5.2b " • 610 wiecz. 636 
740 6,!2 wiecz. 8~ 6~ 700 „ • • 825 6111"> 910 740 725 
910 

.. . • „ 
„ 740 • 9bb 

" 
825 

" 
750 

9M 825 1040 910 815 „ • „ „ 
~ 910 1126 9~ 840 ... . • " 11!! 965 1210 10'40 90f> 

" • . • . 1210 1040 12t>ó 11~ 930 ,, • pp. ,. 
1266 „ 1200 w noc. 140 

" i2~w noc. 955 
140 2:.:1> pp. „ 1020 
22& • 310 • 1045 

36ó 1110 

'v 
. 

I d"Biuro 
!1 
; ~rohilehloniczno - Jiudowlane 
! 
! :__~~~ J1~~~1tz:;_Ji~-~~-'.'(§~:s" 
j Przyjmuje r..osulkie roboty w zakres bu-
1 dowmctwa wchodsące. Pro1ekty n.a bu- ! 
11 tfowle.„ Architektura wnętr;,., Nad;ór I I technlczny. Kosztorysy.. J j 
·---··-·-- -·--·---- --....-.----·--··--··--·---······--·-···-········---···-·····' 

• 
• „ 
• 
" 
" ,. 
„ 
„ 
Ił 

" ,, 
" 

_c-1_ r:ł-
, *-1-' '--1-1 I -

Podania o przyjęcie I 
ilo prywatnego Seminarjum Bla 1' auczycieli 

.tuDowych w Ut synowie == 
wraz z dokumentami (świadectwo szkoły, metryl<a, 
świadectwo powtórnego szczepienia OSJ)Y, piśmien

ne zobowiązanie rodziców do regularnego wno
szenia opłaty szkolnt!j> zaświadczenie 2-ch osób 
wicirogodnych co do moralnego prowadzenia się 

kandydata i krótki własny życiorys) należy nadsy ... 
łać przed 15 sierpnia r. b. pod adresem: Warszawa, 
skrzynka poeztowa li 377. 

Kandydad na lrnrs 1-szy (w wieku od lat 15 
do 17) winni sic: stawić na egzamin w Ursynow e 
dnia 29 sierpnia o godzinie 10 ra;10. 

Kancelar.ia Seminarjum wysyła na 
każde żądani.a program warunki przy
jęcia. I 

1200 
" 

550 - „ 7ou • t2ó0 
" 

6'40 , . 
12.25 115 70ó ,, 615 wiecz. 726 • „ 
1250 640 750 " 140 730 

" " " 
,, 

t15 705 81i 20ó 765 
., 

„ ,, ,, „ ,, 
140 

" 
730 840 2ao 820 

?05 7;,5 " • 255 " " 
" 

9 v5 8~5 
820 " 

„ 
3ID " •• 2au • 930 

" 
9m ,, 

" 345 " zóó • 84ó 
" 

966 
tł 

„ 935 
320 91U 1020 41u 1000 

,, 
" . " " " 345 . 935 1045 4&; 

" 1025 
410 

„ 
" 500 

,, 
" 

1000 „ 1110 ., " 1050 
" 485 „ 1025 1135 . 5~ 1136 • " 

., „ 
500 

" 
1200 w noc. 1200 „ 5-;() „ t2as. w noc 

Wydawnfctwa GEBETHNERA i WOLFFA 
Nowości! Nowości? 

BOGUSLAW ADAMOWICZ 

Nieśmiertelne Głupstwo. 
Powieść fantastyczna. Cena rb. 1.35 

STANISLA W PRZYBYSZEWSKI 

lVJOCfłY CZLOWIE~ 
Powiesć. Cena rb. 1.80 

TOP IE L. 
Dramat w 3-ch aktach 

W pięknej kolorowej okładce . Cena rb. 1.20 
Do nabycia we wNystklch ksiegarnlach. 

Prenumerowae 
wszystkie pisma, 

oraz ogłaszać się w tychże ~ 
ioiśle, według cen „edakc,inych 

można w „PROMIENIU" 
Piotrkowalla aa, tele1on 1200. 

Główne przedstawicielstwo prawie wszystkich czasopism 
t warszawskich, jak: . 
· Tygodnik ll1uatrowaoy", .Swlat•, •Nowe t1c1e•; • Wolne Słowo•, .Myśl 
Niepodległa", 

0
Tygodntk Mód i fowieści", .Pr1yjac1el D:1lec;1•, „Gi:ieta 

Swią.tcc:ioa•, .Trubadur Polski*, ,Goniec: Poranny i W1ec~•rny•, .Nowe 
Gazeta•, .Kurjer ,Poranny", .Kurjer Polski". • \V i adomości Codi1em1e\ 
.Kolće•, .Mucha" 1 t. d. 2969-0-1 

lo_~-b'=~==rLi Ie-======== I_ F-------------1 --,-• · · Ksiąg.amie Gebethnera i Wolffa polecają 
- . Mowoać! Nowość! ------------1 JORDANA (JULJANA WIENIAWSKIEGO). 

151 lłiJ fi &:l ~"•~•••ml Kartki z Pamiętnika 
. 

DRUKARNIA 

ST. KSIĄZKA 
Łódź, Zachodnia N~ 37. 

DRUKARNI A ZAOPATRZONA 
ZOSTAŁA W NOWE WZORY PISM. 

• • • 
PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY 
W ZAKRES DRUKARSTWA WCHO
DZĄCE. PO CENACH UMIARKO-

WANYCH. • ·• ·• ·• • ·. • •• • •• ••• 

zawierające obrazy z okresu przedpowstaniowego, 
== z powstania 1863 r. l z emigracji. == 

Cena dwóch tom6w rb. 2.40. 

Czysty dochód z tego wydawnictwa przeznaczył autor 
na korzyść Towarzystwa Literatów i Dziennikarzy oraz Kasy 
Literackiej. 538-3-1 

Oo nabyci.a we wszystkich księgarniach. I 
'====:;::;:::;;:::::::::::==================~ 

FRYZJER 

DAMSKI 
Wincenty Klonowicz 
powrócił z za granicy 

21-43-1-1 

Dr. L. K1aci«in 
K 1D1tanty•dw1ka i I. 

Sypbllia, akórae, weneryczne. 
choroby dróg moczowych. 

Przyjmuje od 8--1 rano i od 
5~ wiecz. dlapań od 4:-ó po 

południu. 713-0 

M 171 

Przejaz ~ .M 8. 

Or. Franciszet 'ozioł~iewi cz 
(senior) 

mieszka obecnie na ulicy Prze· 
jazd 8, front, I 11 iętro. Tel. 17-H 
G v<tiin y µ rzyjo:c od 9 i poi d.i 11 1 auo 
l od 6- 8 w ieczorem. 2508 20 1 

Dr. S. Sznitkind 
ul. Srednia nr. 2. 

Specjalność: choroby wenerycz. 
ne, moczopłciowe, włosów i kos• 
metyka lekarSka (piegi, pryszcze-

etc). 
Przyjmuje od 8ł do 2, od 41/ 1 
do 9, damy od 4 i pól do 6. 

~:11„;ł,:łł~#I*. 

Dułoszenia drobne. 

A A A Zaraz do sprzeda.! 
1 1 1 nia amerykan na l 

1ieumach, koń rasowy, angielski 
chomont, za cenę 360 rb. s~ 
walska J& 9 m. 15. ~076 ~ 

A A A iłlt:Ole "/. J pOIWJOW· 
1 1 1 stołowego sypiał ... 

n1::go 1 salonu sprzedam taoi~ 
Widzewska IO' m. 9. 2059-l<l, 

Do sprzedania aom pii:trowyJ 
przy rynka z piwiarnią d()) 

odstąpienia i piekarnit: do wyna-· 
jęcia, oficyny, wozownia, komo-· 
ry, ogród owocowy, obszerne-

. pu<lwórze ogrodzone pod budo
wę, cena przy::.tępna. dochód 
1000-1 f>OO rb. r<X:znie. W 1ado
mość w administracji. 

2128-3-1 

Do sprzedania urządzenie 1zeź
nicze, Konstantynowska 3ó, 

A. Kalinowski. 2087--6-1 

Do sprzc:Clama sklep k >1omal· 
no-dystrybucyjny vis-a-vis 

awuch fabryk Rzgowska 9. 
2lU5-6 

\Jl el>k zeJazne, mact!r <tce. lt.i wyzymaczk1, primusy naczy
nia alumi11jowe najtaniej na ra
ty. Chodkowski, Lenk M11wła· 
je Wska Lo. 21 U~-~ 

U 
„az.y ju.l~ tamo sprzeaam Kre
uens µtękneJ bu1owy i sou• 

1.W1.:J roboty. Stolarz, 1-'iotrkow:;. 
ka i47 2119-3-1 

Plac ao sprzeaan1a przy ogro
dzie Anstadta na ul. lJęl>O

"' t:J bi zko Alel\sanurowskiej 
(Dałuty) zdatny na foory1•ę. Front 
JiJO lukc1, tylna l:>troua l ;)Ó. Wk· 
'- ·• j8'ien ook 78 lok.ci, 0 1 u g 1 110 
Jokc1. I. tej os.am eJ :. irony 
znajdu;e si~ rów au u liplywow 
tabryau ycu. W iaóomu::i~ Ak• 
h.:.anurows1<a lOU ~Hv-~-1 

iJPfZ.ybtąkał Się pies cl!ter, ze 
J. skórzanym naszyjnikiem, Odt> 
orać mozna Zawadua 19 u stróo
ża. L141-3-1 

PotrZebne prasowa-czKt, kosz: u
larki do pralni. uł. Zawadz.. 

ka JQ 33 2133-3-1 

Plac trontowy 7u X 40 łub 
całe zabudowanie z placem 

na 10 lat do wynajęcia bardzo 
tar.i~ Leśna 32. Plac 1e11 mieści 
się naprteciw nowej elektrowni , 
Jódzkiej. 2130-6-l 

Sl<raaztono weKse1, wy.:.tawca 
A. Rosenblat żyro R. ł{osen• 

blat, Choakowski. Ostrzeźenie 
1 

zrobione. 2103-2-1~ 

1 agmął µas zpon wydany z gmt· ; 
LJ ny ł'acanów, pow. stomie· . 
kiego gub. Kieleckiej na imię 
francisz({a Wróblewskiego. 

2~27-3-1 

l
. agrnąl pcu~pon wyaany z ma• 

gistratu m. Łodzi na imię 
Heleny Frankenstein, 

2131-~ 

,_, agi neta kana od paszpońu. 
L wyd.ana:la z fabryki Majbau· 
ma, na 1m:E: oskara MillerZJ. 

:a39-l· 

Zaginęła karta wydana z tabcy- ~ 
ki Brad Bukiet na im.i~ Qs., 

kara Szuberta: 21:38-,\ 
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